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Od administracji, 


W Anglji izba lordów nie posiada 
tak obszernej władzy, zwłaszcza nie 


Szanownych prenumeratorów na-|ma najmniejszego wpływu na władzę 
szych zapraszamy do wczesnego na-| wykonawczą, a nawet rola jéj w usta- 


desłania przedpłaty na trzeci kwar-| wodawstwie jest nieznaczącą. 


tał 1872. 


eby 
się o tém przekonać, dosyć tylko przy- 


Cena przedpłaty na „KRAJ“ po- pomnieć najważniejsze reformy, za- 


zostaje ta sama, t.j.: 
w Krakowie: 


rocznie 

półrocznie 10 
kwartalnie 5 
miesięcznie 2 


we Lwowie 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 


rocznie 21 złr. — et. 
półrocznie 40 -„ 50 
kwartalnie , SE - AD 
miesięcznie PORE 
z przesyłką pocztową: 
rocznie 24 złr. — et. 
półrocznie 12 „ — , 
kwartalnie powa oś 
miesięcznie 8 "gl AD 4, 
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Kraków 26 czerwca. 


Jedną z najważniejszych obecnie 
kwestji konstytucjnych we Francji jest 
urządzenie drugićj izby. Niedawno na- 
wet p. Thiers oświadczył, że po u- 
chwaleniu ustawy wojskowej i po za- 
łatwieniu rozpoczętych układów z rzą- 
dem niemieckim, pierwszćm jego sta- 
raniem będzie przedłożenie projektu 
względem organizacji izby wyższej. 

Kwestja jednćj lub dwu izb w u- 
stroju konstytucyjnym jest do dziś 
dnia jeszcze sporną i teoretycznie nie 
da się udowodnić potrzeba drugićj 
izby. 

Jednak dotychezas system jednej 
izby nigdzie się jeszcze nie przyjął, 
a w państwach mających najliberal- 
niejszą konstytucję jak w Stanach Zje- 
dnoczonych,, Anglji, Szwajcarji, Ho- 
landji i Norwegji, gdzie mechanizm 
konstytucyjny działa najprawidłowićj, 
druga izba stała się integralną cząstką 
ustroju państwowego i na jego roz- 
wój wywierała i wywiera dotychczas 
wpływ bardzo dobroczynny. Co je- 
szcze dziwniejsza, że przy republikań- 
skiej formie rządu jak w Stanach Zje- 
dnoczonych zakres władzy senatu, 
który niczem innćm nie jest jak izbą 
wyższą, jest nierównie szerszy jak w 
monarchjach. W Stanach Zjednoczo- 
nych senat nietylko bierze udział w 
czynnościach prawodawczych, ale po- 
siada przytóm władzę sądowniczą i 
wykonawczą. Prezydent tylko w po- 
rozumieniu z senatem. mianuje urzę- 
dników, zawiązuje stosunki dyploma- 
tyczne; prawo sądzenia oskarżonych 
urzędników należy wyłącznie do se- 
natu. 


bieguna rółnocteg. 


annann 


Niejeden mógłby zapytać, poco wła- 
ściwie ludziska pchają się w niegościnne 
krainy podbiegunowe? co tam spka 
mogą lub czego ich nauczą te lodowce 
wiekuiste, gdzie krzepnie wszelkie Życie 
w mrożoych pustkowiach? 

Mianowicie dziwnóm musi się wydać, 
że podobne przedsięwzięcie przyszło do 
skutku w Austrji, która bądź co bądź 
niewiele na tóm zyska, gdy świat się do- 
wie, czy jest droga morska do bieguna 
półaocnego lub nie? 

W XV i XVI wieku marzyli ówcześni 
geogratowie i żeglarze, że drogą półno- 
cna skrócą sobie podróż do Indyj: o jakie 
2000 mil. Więc organizowali wyprawy 
podbiegunowe kupcy i spekulanci, jak np. 
holenderski handlarz djamentów Koning 
z wyspy Goa, handlarz pieprzu van Ashui- 
zen z Malakki i t.p. Kupieckie te wy- 
prawy, w których brali osobisty udział 
-qaiznakomitsi uczeni, jak mianowicie Łu- 
kask Wagenaar geograf, naturalista Palu- 
danos, Piotr Plancius matematyk i astro- 
nom suakomity, nie doprowadziły jednak 
do żadnego przktycznego rezultatu. Kup- 


czynając od reformy r. 1882 a koń- 
czące na zniesieniu kościoła urzędo- 


20 złr.| wego w Irlandji, zawsze w razie star- 


cia z izbą gmin, izba lordów musiała 
ustąpić. 

To z każdym rokiem zmniejszające 
się znaczenie izby lordów, da się wy- 


ków. Tak złożona izba wyższa, czyli 
izba departamentów, byłaby repre- 
zentantką własności i żywiołu zacho- 
wawczego, a izba gmin — ruchu po- 
stępowego. Każdy z członków byłby 
obierany na lat 9, lecz co trzy lata 
mogłaby trzecia część członków przez 
losowanie wychodzić z izby departa- 
mentów, a nowe wybory uzupełniły- 
by jéj liczbę. Tutaj częściowe wzna- 
wianie nietylko nie byłoby niebezpie- 
czne, lecz nawet bardzo zbawienne. 
Co trzy lata wchodziliby doizby wyż- 
széj ludzie nowi, których zapatrywa- 


tłumaczyć zasadą dziedziczności, na|nia lepićj odpowiadały wymaganiom 


którćj się ona opiera. 
Pomimo pewnego poważania, dla 
arystokracji w Anglji i silnego przy- 


chwili. W razie zaś ogólnych wybo- 
rów do obu izb, skład ich mógłby 
być jednostajny i wtenczas właściwy 


wiązania do tradycji, jednak ostatnie- |cel i przeznaczenie izby wyższćj by- 


mi czasy zaczęto coraz natarczywićj 
żądać reformy izby lordów, która 
przez zniesienie zasady dziedziczności 
mogłaby się wznawiać od czasu do 
czasu. Zresztą kwestja ta jest można 
powiedzieć mnićj ważną dla Anglji 
z powodu silnego żywiołu zachowaw- 
czego w samćj izbie gmin i przywią- 
zania Anglików do legalności. 

Zupełnie inaczćj kwestja ta przed- 
stawia się we Francji, podzielonćj na 
stronnictwa i zbyt skłonnćj do zno- 
| szenia wszelkiego rodzaju dyktatury, 
czy to w rękach jednéj osoby lub ca- 
łego zgromadzenia. Tam potrzebną 
jest instytucja, która byłaby punktem 
oparcia dla rządu i trzymała na wo- 
dzy zbyt wygórowane zachcianki iz- 
by niższćj. 

Trzeba przyznać, że system dwu- 
izbowy nie mógł dotychczas przyjąć 
się we Francji, co przypisać należy 
po części tym fałszywym zasadom: 
dziedziczności i łaski monarszćj, któ- 
re wpływały na skład tćj instytucji. 
Ani izba parów za restauracji i mo- 
narchji lipeowćj, ani senat za pier- 
wszego i drugiego cesarstwa nie miał 
należytego poważania i wpływu. 

Francja jest krajem demokracji i 
powszechnego głosowania, jak Ame- 
ryka, przykład więc tej ostatnićj mo- 
że pod wieloma względami działać 
zbawiennie na przyszły ustrój pań- 
stwowy Francji, chociaż nie idzie za 
tóm, żeby we Francji miano niewol- 
niczo kopjować instytucje amery- 
kańskie. 

Ze wszystkich projektów dotyczą- 
cychtćj kwestji, najwięcćjzjednałsobie 
uznania projekt jednego z najpostę- 
powszych członków prawicy zgro- 
madzenia narodowego, markiza de 
Castellane. 

Ten chce izby wyższćj złożonćj z 
osób wybranych przez rady jeneral- 
ne po dwie z każdego departamentu, 
w ogóle 172; oprócz tego ducho- 
wieństwo, izby handlowe, instytut śe. 
mogłyby wybrać od siebie 24 człon- 


odach północy, a marynarze tak zo- 


stali zniechęceni nieudaniem się trzech | północnego, przedsiębrane w nowszych 
średniowiecznych wypraw Holendrów do|czasach przez Francuzów, Anglików i 
bieguna północnego przez europejską część | Amerykanów, nie mają już na celu ko- 
rónlandją |rzyści handlowych, jak średniowieczne 


oceanu Lodowatego (między 
a wyspą Nowaja Zemlia), że prawie przez 
trzy stulecia nikt już nie miał odwagi 
puścić się tą drogą w podróż ku bie- 
gunowi. 

Nie porzucono jednakże całkowicie my- 
śli dostania się do bieguna północnego, 
a to ze względów czysto naukowych. Do- 
kładne zbadanie umiejętne tych okolie 
kuli ziemskićj może bowiem wyjaśnić wielo 
niezmiernie ważnych dla ludzkości zaga- 
dnień naukowych. Szezególnićej ważvóm 
jest dotarcie do bieguna z tego powodu, 
że zapewne umożliwiłoby to rozwiązanie 
zagadki prądów magnetyzmu ziemi, od 
czego jak się zdaje zależy w bardzo zna- 
cznój części zbadanie prawideł zmian me- 
teorologicznych. k 

Geologowie spodziewają się także, bar- 
dzo wiele zyskać dla swojéj umiejętności 
przez dojście do dokładniejszćj znajomo- 
ści okolic podbiegunowych. Mogłoby to 
mianowicie rozjaśnić niejednę wątpliwość 
co do hypotezy tworzenia się skorupy 
ziemskićj, jćj przemian przez stopniowe 
tężenie powierzchni. Dla geografów ważne 
|a podobne wyprawy z tego powodu, że 
dotychczas nie wiadomo, czy można do- 


cy przestali interesować się tą drogą do |trzeć do bieguna morską drogą, czy też 
AUSTRJACKA WYPRAWA fina 


adyj, to przecież lepićj dołożyć sobie |znajduje się tam ląd stały i jakie są gra- 
tę etony drogi, niż zamarznąć gdzie |niee tego lądu. 
w 


łyby najzupełnićj chybione. 

Tym sposobem zasada obieralno- 
ści i częściowe wznawianie będą naj- 
lepszą rękojmią przeciwko zbyteczne- 
mu zacofaniu i ospałości tak urządzo- 
néj izby wyższćj, a wybór jéj przez 
rady jeneralne i dłuższy czas piasto- 
wania téj godności, nadadzą izbie de- 
partamentów charakter zachowawczy. 

Projekt ten, pomir.o, że wyszedł 
od jednego z członków prawicy, znaj- 
duje bardzo wielu zwolenników po- 
między republikanami, zwłaszcza po- 
między stronnikami tak zwanćj rze- 
ezypospolitćj konstytucyjnej. 

Zamiary zaś p. Thiersa w téj kwe- 
stji nie są dobrze znane. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do końca 
maja 1872. 

Z powodu śmierci arcyksiężnój Zofji 
uchwalił wydział krajowy wystosować 
kondolencyjny adres do Najj. Pana i do 
JCW. arcyksięcia Franciszka Karola, Na- 
czelny ochmistrz Jéj e. i k. Mości Najj. 
Pani, tudzież ochmistrz dworu Jéj ces. 
wys. najdostojniejszćj arcyksiężniczki Gi- 
zeli udzielili wydziałowi krajowemu, że 
równie Najj. Pani jak arcyksiężniczka 
Gizela raczyły najłaskawićj przyjąć adre- 
sy złożone przez wydział krajowy z po- 
wodu zaręczyn arcyksiężniczki Gizeli, 
które to zawiadomienie do wiadomości 
rady wydziału krajowego podanćm zo- 
stało. 

Wydział krajowy uchwalił przedstawić 
wys. sejmowi następujące przedmioty: 

1) Wniosek o ustanowienie syndykatu 
dla prawniczego zastępstwa funduszów i 
zakładów zostających pod zarządem wy- 
działu krajowego. 

2) Projekt do ustawy zniżającćj taryfy 
myta przy promie na Sanie w Lisku dla 
osób pieszych z 6 centów na 1 et. 

3) Wniosek o podwyższenie kwoty na 
restaurację i budowę drugiego piętra i 
dachu w lwowskim szpitalu powszechnym. 

4) Wniosek o podwyższenie dotacji 
na koszta leczenia i przyznanie dodatko- 


Więc wszystkie wyprawy do bieguna 


wyprawy Holendrów, ale przeważnie cho- 
dzi tu o wzbogacenie umiejętności. 
Taki też charakter ma i teraźniejsza 
wyprawa austrjacka na północ. 
ztery drogi prowadzą w te okolice: 
zatoka B»hringa, droga Francuzów ; dro- 
ga między Grónlaadją a północno ame 
rykańskiemi wyspami oceanu Lodowate: 
go, którędy zwykle Auglicy i Ameryka- 
nie kierują się w swoich wyprawach na 
północ. Dwie inno drogi znajdują się w 


jedna wzdłuż wschodniego wybrzeża Grón- 
landji, którędy w r. 1823 Clavering do- 
tarł aż do 75° półn. szer., a wreszcie 
droga pomiędzy Spitzbergen a Nowaja 
Zemlia. 

Ta ostatnia droga jest najmniéj znaną. 
Zawsze unikali jéj marynarze, okrzyczaw- 
szy je za najniebezpieczniejszą, 

iemiecki geograf, dr. Petermann z 
Gotty, na zasadzie czysto teoretycznych 
dowodów zebranych przez studja ma 
morskich i rezultatów dotychczasowyc 
wypraw na północ postawił jednakże hi- 
potezę, że jeżeli można ludziom dostać 
się do bieguna północnego, to żadną inną 


„Nowćj Zemli, jakby na pozór wydawać|je tabelami własnych termometrycznych | 
*się mogło. 


wego kredyti na pokrycie niedoboru, 
jaki się okaże z końcem roku bieżącego; 
a z powodu prośby wydziału powiatowe- 
go w Podhajecach o wyjednanie u c. k. 
namiestnictwa lwowskiego potwierdzenia 
statutów i aktu fandacyjnego ńowo utwóo- 
rzyć. się mającego szpitala w Starém Mie-| 


ście 


Ry Podhajcach, przychylił się wy- 
dzjał 


rajowy do téj prośby, oświadczył 


jednak wydziałowi powiatowemu, iż z po- 


wodu wypuszczenia chirurgowi Janowi 
Schenherowi w przedsiębiorstwo dostar- 
czanią wszystkich potrzeb i artykułów 
żywności dla tegóż szpitala, nie będzie 
mógł wnieść w sejmie, ażeby ten szpital 
za publiczny uznanym został. 

Wydział kraj. uchwalił poprzeć prośbę 
c. k. towarzystwa gospodarskiego, wysto- 
sowana do ministra wyznań i oświecenia 
o urządzenie oddziału fachowego dla le- 
śnictwa przy tutejszćj c. k. akademii 
technicznej. 

Z powodu zażaleń, że wszystkie kate- 
gorje obligacji iudemnizacyjnych razem 
i bez uwzględnienia stosunku pojedyń- 
czych kategorji do ogólnój sumy obli 
gaeji *4osowanemi bywają, uchwalił wy- 
dział krajowy udać się do c.k. namiest- 
nietwa jako dyrękcji funduszów indemni- 
zacyjnych o zarządzenie zmiany w loso- 
waniu w ten sposób, ażeby sumę prze- 
znaczóną do każdorazowego losowania 
rozdzielić na pojedyncze kategorje obli- 
gacji indemnizacyjnych w takim stosunku, 
w jakim każda ztych kategorji zostaje 
do ogóloéj sumy wszystkich w kursie 
będących obligacji indemnizacyjnych, i 
w każdćj kategorji obligacji zosobna taką 
kwotę wylosowano, jaka z powyższego 
podziału na tę kategorję przypadnie. 

Wydział krajowy uchwalił uwiadomić 

c. k. mamiestnietwo, iż zupełnie się zga- 
dza z wypracowanym przez komitet c. k. 
galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego 
planem premjowania gospodarstw wzo- 
rowych, 
Wydział krajowy uchwalił udać się do 
dra b aesta Engla, dyrektora biura sta- 
tystySznego w Berlinie, o uzyskanie przy- 
jęcia p. dra Tadeusza Pilata, e. k. komi- 
sarza powiatowego i docenta statystyki, 
do bióra statystycznego w Berlinie dla 
nabycia techniki statystycznćj przez prak- 
tyczne zajęcie w tómże biórze, wyznacza- 
jąc panu dr. Pilatowi 100 złr. na koszta 
podróży, zaś po 200 złr. miesięcznie przez 
czas pobytu w Berlinie. 

Otrzymawszy uwiadomie ze strony e. k. 
namiestnietwa, iż dodatek z powodu dro- 
żyzny nrzędnikom przy dyrekcji fundu- 
szów indemnizacyjnych i przy komisji 
spraw dla regulacji ciężarów gruntowych 
przez fundusz indemnizacyjny ponoszo- 
nym być ma, zastrzegł wydział krajowy 


Wiedeń 24 czerwca. 


e. Wczoraj skonfiskowano trzy dzien- 
niki; jeden powszechnie znany Sonn- und 
Montagszeitung, drugie dwa do nowszych 
pism perjodycznych należą, t.j. der Cor- 
respondent i Allgemeine Volkszeitung. Cho- 
cis niedawno ogłoszono cyrkularz mini- 
stra sprawiedliwości, wystosowany do 
władz wyższych sądowych: „żeby przy 
kopfiskatach dzienników choć w skróce- 
niu podały motywa konfiskaty, lub wska- 
zały na treść artykułu, który był powo- 
dem zgorszenia sądowćj władzy,* nie sły- 
chać o wprowadzeniu tćj korektury w 
życie. 

Ministerjum i liberalne i centralistyczne 
kubek w kubek tak postępuje, jak po- 
przednie rządy, wychwalane przez tutej- 
szych centralistów, to jest Schmerlinga i 
biirgerministrów, bo i za tych zabierano 
dzienniki różnego gatunku, tylko nie ta- 
kie, jak tutejsze Pressy lub Fremdenblatty. 

Za Beleredego, Potockiego, Hohen- 
warta razem nie było tyle konfiskat w 
monarchji, ile za Giskry i Herbsta w 
Pradze. 

Kiedy w swoim czasie zarzucano tutej- 
szym centr. organom, że one zupełnie 
przyjmują obojętnie „drakoniczne ukazy*. 
swoich liberalnych niby ministrów i nie 
pamiętają, jak za Beleredego rozkiełzna- 
pie prasy wiedeńskićj dochodziło do wy- 
sokiego stopnia, a jednak Belcredi nie 
kazał ich ścigać, wtedy N. fr. Presse wy- 
stąpiła z argumentem na pół jezuickim 
a na pół dziecinnym: że Belcredi nie 
śmiał ścigać obrońców konstytucji; kiedy 
odwrotnie biirgerministerjum ma prawo 
karać nieprzyjaciół istniejącćj konstytucji. 

Jakby sobie w Austrji każdy rząd, a 
nawet prokurator w miarę tych lub in- 
nych okoliczności nie tłómaczył inaczćj 
rzecz polityczną, a mianowicie w konkre- 
talnym wypadku: który artykuł mógł- 
by zaburzyć spokojność publiczną. Ci, 
którzy na sztandar swój zapisali: „zgodę 
rządu z rządzonymi*, mogli śmiało za 
burzycieli spokoju uważać tych, którzy 
naśmiewają się z myśli samćj i chęci 
zaspokojenia potrzeb ludów au- 
strjackich. 

Zbytecznóm byłoby dowodzić, że tam 
musi być według niemieckićj dykcji: „fauł 
im Staate Daenemark*, gdzie konstytucja 
potrzebuje ciągle pomocy prokuratora, a 
ten policyjnych siepaków, żeby ją można 
uważać za tarczę wolności. 

Rezygnacja arcyksięcia Wilhelma na 
posadę dowódzcy austrjackićj landwery, 
a zastąpienie go arcyksięciem Rajnerem, 
centraliści na ślepo, z zamrużonemi oczy- 
ma biorą za wielką moralną zdobycz dla 
siebie (Errungenschaft) z tćj prostćj przy- 


fundusz indemnizacyjny od tego budże- czyny, że arcyksiąże Rajner był prezy- 


tem funduszu iodemnizacyjnego na rok 


1872 przez sejm uchwalonym nieobjętego |2% Szmerlinga, 


wydatku. 

Wydział krajowy oświadczył wydzia- 
łom krajowym w Dalmacji i Gorycji, iż 
zalikwidowane przez nie zwroty kosztów 
szupasów z funduszu krajowego zwrócone 
być nie mogą. Z tego powodu ponowił 
jednak wydział krajowy wobec prezydjum 
namiestnictwa kilkakrotne wezwanie sej- 
mu o przedłożenie na najbliższćm zebra- 
niu sejmowóm wniosku rządowego do u- 
stawy 0 uregulowaniu sprawy szupaśnie- 
twa w kraju naszym. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


a 


dentem ministerjam wszechaustrjackiego 
i że zrezygnował dopiero 
wtedy, biedy się zanosiło na wyłączenie 
Wepier cum partibus adnexis z kompleksu 


rajów austrjackich, rządzić się mają-|j 


cych i nadal z centrum, t.j. Wiednia. 
To im jakąś nasuwa analogję i kon 
tenci z téj zmiany. Do obrony krajowój 
trzeba przedewszystkiem fachowych zdol- 
ności i daleko więcćj wyrozumiałości na 
potrzeby i właściwości ludzi, których się 
ma kształcić i wzywać do pracy twardćj, 
niż tendencji politycznćj; daleko lepićj 
stałaby ta sprawa, gdyby koterja centra- 
listyczna odrazu, jak wniesiono ustawę 
landwery do rady państwa r. 1868, była 
się oglądała na Węgry i z nimi konku- 
rowała, kto lepiej urządzi obronę kra- 


l 
drogą, jak właśnie chyba tylko pomiędzy | niczém, dla braku żywności na dłuższą 
wyspami Spitzbergen a Nowaja Zemlia. | podróż. 


Dowiódł on, że część prądu morskiego 


Lecz obie te wyprawy, jakkolwiek nie 


bijącego z wielkićj zatoki zuchodnio-in- |udałe, stwierdziły przecież domysły dra 
dyjskićj ku Europie (Golfstrom) nadaje] Petermauna co do tego punktu, że rze 
wodzie morskićj wzdłuż wybrzeży Nor-|czywiścię droga morska ku biegunowi 
wegji bez porównania wyższą temperatu |między Spitzbergen a Nową Zemlią jest 
rę, niżby to być powinno w tak wyso- |stosuakowo jeszcze najprzystępniejszą, i 
kiém położeniu ku północy — że więc|w sprawozdaniu ze swojćj wyprawy, wy- 
przypuszczać można, iż z téj samćj przy-| daućm w osobnćj książce powtórzył Pe 
czyny jest mnićj lodu na morzu wokoło |termann swoje twierdzenie uzasadniając 


pomiarów ciepłoty wody morskićj w roz- 


Po wielkich staraniach udało się Pe-!maitych stopniach szerokości drogi, któ- 
termannowi w spółce z młodym maryna-|rędy płynął z Koldeweyem. 


rzem Koldeweyem zorganizować w roku 
1868 niemiecką wyprawę 


Austrjacki porucznik od strzelców ty- 


odbiegunową. | rolskich, utalentowany i wysoko wykształ- 


Było z tego powodu wiele tryumfu w|cony kartograf, Juljusz Peyer, rodem z 
niemieckim narodzie, i już z góry, nim|Teplic w Czechach, który brał udział w 
europejskićj stronie morza lodowatego:|jeszcze Petermann wpłynął na pełne mo-|wyprawie Petermanna w r. 1868 i jak 
rze, rozpisywały się niemieckie dzienniki | wspomnieliśmy także w norwegskićj eks- 


szeroko i długo o zasługach Niemców 
w zbadaniu Północy. Okazało się jednak, 
że ekspedycja Petermanna i Koldeweya 
tak skąpo była uposażoną, iż podpły- 
nąwszy nie bardzo daleko w górę ku 
północy, musieli powrócić jeszcze przed 
zimą z powodu braku węgla i żywności. 
W zeszłym roku wysłała znów Norwegja 
mały statek „TIsbjórnen* na północ, na 
którym znajdowali się także obaj przy- 
wódzcy teraźniejszćj austrjackićj ekspe- 
dycji Weyprecht i Payer. „lsbjóruen* 


pedycji podheguno ni] z r. 1871 zentu- 
zjazmował się dla idei Petermaana, i we- 
spół z przyjacielem swoim, porucznikiem 
od marynarki austrjackićj Karolem Wey- 
prechtem rozpoczęli z całą energją mło- 
dości — obaj mają bowiem zaledwie po 
30 lat — propagować w Austrji myśl wy- 
prawy do bieguna. Projekt ich poparł 
hr. Jan Wilczek nader skutecznym argu- 
mebtem, gdyż od razu wyliczył im go- 
tówką 30,000 złr. na koszta wyprawy, a 
oprócz tego zaręczył za wszystkie nie- 


dotarł aż do 19% półn. szer. wzdłuż No-|dobory jakie okazyłyby się w kosztach 


wej Zemli, ale także musiał powrócić z ekspedycji, które obliczono na 175,000]ślad za nim na najętym okręcie hojny > sA 


Pczedpłatę przyjmuje AAministracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy _ 
pocztowe austrjuckie i zagraniczne, oraz niżćj wymiexwiane ajeuć gm 
Redakcja, Aduinistracja i Ekspedycja miejscowa w Kraff- 
wie, ulica Mikołajska |. 435. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowóm 
wolne sa od opłaty i uwzęlednia się je tylko w termi 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko się je uiszezy. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 

W pierwszym umieszczeniu wićrsz 

W każdćm nastepnćm umieszczeniu wiersz 

Stempel od każdorazowego umieszczenia 

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, orar 
uiżćj wymienione ajencje. 
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nai Menem, MBierlimie, 


jową, niż się oglądać na wotum zaufania 
z innćj strony. 


Wiedeń 25 czerwca. 


- ” 
e. Niepotrzebnie sobie zadają dzienniki 
węgierskie, Naplo i Pester pracę 
zbijaniem pogłoski, podanćj przez Vater- 
land i roznoszoną przez czesk'e dzienniki 
„jakoby podróż cesarza do Berlina miała 
na celu inaugurowanie polityki wojennej, 
a mianowicie pospołu z Niemcami pro- 
wadzenia wojny zaczepnćj z Rossją. 

Cała ta bistorja wymierzona przeciw 
ministrowi spraw zagranicznych, jako Wę- 
growi z urodzenia, nosi na sobie piętno 
tendencji, a jako próba „konjekturalaćj 
polityki“, nie daje wielkiego pojęcia © 
praktycznym zmyśle jćj autorów. 

Gdyby nawet kto życzył sobie wojny 
z Rossją i miał potemu swoje specjalne 
powody, nie dałby. wiary wieści choćby 
w tój formie sto razy powtarzanćj, że 
sroki król pójdzie ręka w rękę z Au- 
strją przeciw państwu przyjaznemu, z któ- 
róm zawsze sympatyzował, a na którego 
czele stoi monarcha, spokrewniony krwią 
i tradycją domów panujących z pruskim 
królem, dziś cesarzem niemieckim. 

A co do Austrji, jak rzeczy tu stoją? 
Zdaje mi się, że długo jeszcze nie będzie 
to państwo miało siły zaważenia na szali 
europejskich wydarzeń, jak dawnićj. 

W- czasach niezbyt oddalonych od te- 
raźniejszości żyliśmy także kombinacjami 
podobnemi: to wyprowadzając z danych 
prawdziwych konsekwencje korzystne, któ- 
rę się nie sprawdziły; to stawiając ho- 
roskopy bardzo dla nas powabne, zawszę 
z wykazywaniem na drugich, pomoc nam 
przynieść mających, które się zawsze 
i konsekwentnie w nicość zamie- 
niały. 

Choć późno, jednak lepićj jak nigdy 
(meglio tandi, che mai, jak Włoch mówi), 
otrzeźwiliśmy się ż podobnych illizji. 

„Jeśli ROŚ mo któżby i 
miał — to tegośmy się pozbyli. 

Z Węgier dochodzą ciągle wiadomości 
wyborcze, które wątpić nie pozwalają o 
zwycięztwie i przewadze partji deakow- 
skićj w przyszłym sejmie. E 

Co dla nieznających tutejszych stosun- 
ków zdawaćby się mogło nienaturalnóm, 
że wyborcy „z okolic zamieszkałych przez — 
narodowości nie-węgierskie* głosowali za 
kandydatami deakowskićj partji przeciw 
kandydatom lewicy czyli opozycji, łatwo 
zrozumieć można, jeśli się wie, co wobec 
tych narodowości nie-węgierskich przed-. 
stawia lewica sejmu węgierskiego ? 

Ludzie tćj partji dążą do oddzielności 
zupełnćj Węgier od Austrji i do związku 
osobistego z dynastją wspólną. 

Ewentualnie nie mieliby nic przeciw 
temu, gdyby terytorjum krajów świętego 
Szczepana się rozszerzyło, czy przez an- 
poznję krajów słowiańsko-tureckich, czy— 
jak oszut zamierzał — przez utworzenie 

onfederacji naddunajskićj, któréj głową 
byłyby Węgry. 

Co do równouprawnienia innych naro- 
dowości, co do nadania im szerszych swo- 
bód municypalnych teraz nawet z uwzglę- 
dnieniem ich języka w szkole i w urzę- 
dzie obwodowym (gdzie mieszkają) — tu 
lewica i opozycja wee ierska ani myśli 
o szerszych koncesjach. Przy uchwalaniu 
ustawy narodowościowćj, w sejmie wę- 
gierskim z mów koryfeuszów lewicy i 
z innych objawów przekonali się i Sło- 
wianie i Rumuni węgierscy, że z tćj stro- 


nie 


$ 


złr. Cała ta suma w krótkim czasie zło- 
żoną jednak została w niedługim czasie 
drogą prywatnćj subskrypcji przez dwór, 
arystokrację czeską i finansistów wiedeń- 
skich, którzy nie pożałowałi pieniędzy 
na ten cel, aby kupić sobie pruwo do 
tytułu mecenasów umiejętności. Jeszcze. 
żadna wyprawa podbiegunowa nie była 
tak dobrze wyposażoną jak teraźniejsza 
austrjacka. 

Wedle planów Peyera wybudowano na- 
ten cel umyślnie niewielki ale silny okrę- 
cik w Bremie zaopatrzony w machine. 
parową systemu śrubowego z drugim za- 
pasowym przyrządem, a oprócz tego jesz- 
cze żaglami, Ze względu bowiem na to, 
Że wiele węgla będzie musiało iść na o- 
prane pieców w kajutach, tylko wtedy 

ędzie okręt poruszany siłą pary, kiedy 
żadną miarą nie będzie mozna używać 

żagli. Okręt ten ochrzczony został na- 
zwiskiem „Tegetthoffa*, niedawno zmar- 
łego bohatera austrjackićj marynarki. Za- 
łoga okrętu składa się z 14-tu majtków 
Słowiau. z Dalmacji, dwóch górali z Ty- 
rolu, wprawnych do łażenia po lodow- 
cach, do których ma przyłączyć się w. 
drodze jeszcze jedea Norwegczyk, obzna- 
jomiony zarówno z lodami jakotéż i z u- 
życiem; harpuny na morzu, maszynisty, 
palacza, trzech uczonych i dwóch ofice- 
rów, ufczelników ekspedycji. 4 

Doia 12go bm. wypłynął „Tegetthoff“ 
z Bremy, a w tych duiach popłynął w 
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= ale kto chce nowy rodzaj wprowadzić — 
trzeba go okazać w całój 
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ten jedouk tylko na korzyść Francji o- 


= zono stronniczość. 


| mówią Deb 
_ zadają konserwatyści, aby ugruntować 
 rzeczpospolitę i aby dostarczać p. Thier- 
niejszego jéj mianowania i zatwierdzenia. 

| rencji, jaka miała wiejsce onegdaj w 
= wtórzeniem, ze stanowiska parlamentar- 
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= stracją włochstych czapek. Dotychczas 


siebie, podczas gdy teraz, utrzymanie 
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 leńskiego naszego poety sprawiły w obo- 
zie klasyków ruch, jak w gnieździe szer- 
- Bzeni. 
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ny nie przybędzie im pomoc, i jeśli ich 
pozycja ma się poprawić, to większe 
szanse im przedstawia zbliżenie się do 
roztropniejszej (w każdym razie) partji 
-Deaka. 

Żałować tylko należy, że przewodnik 
téj partji wielce szanowany przez wszyst- 
kich mieszkańców kraju... w tym wieku 
już mnićj bezpośredniego wpływu wywie- 
rać może na swoich zwolenników. A tam 
jeszcze wydzielićóby wypadało kąkol od 
pszenicy.. szczególnie gdzie o „wyrozu- 
miałość dla innych narodowości* chodzi. 

W Zagrzebiu odbywa się proces poli- 
tyczny pojednania; i możaa dziś już „te- 
legram urzędowy“ uważać za przedwstęp 
do zgody. Ten mówi: 

Posiedzenia klubowe skończone. Kwe- 
stja weryfikacji wyborów załatwiona. Na 
prezydenta sejmu wybrany bę- 
dzie w porozumieniu z rządem deputo- 
wany (do opozycji narodowćj należący) 
Mazuranies, a zato dwóch uajonistów na 
wice-prezydentów. To zoaczy, żė rząd 
centralny chcąc dać dowód swego uspo- 
sobiemia życzliwego i pojednawczego, ze- 
zwala na postawienie „człowieka polity- 
cznego,* który należyr do opozycji, na 
posadę naczelną sejmu krajowego. 

A u nas? a nasi Niemcy? a nasz rząd 
wiedeński ? 

Czyby nie można w jakimś obrazie wy- 
nalazku „Daguerra* przedstawić rożejm- 
ców spraw spornych natury politycznój 
z jedoćj strony: Kroację a z drugićj Ga- 
licję, obierując za „motywem obrazu“ ? 
Ale trzebaby czekać na jakąś inną wy- 
stawę, w innćm miejscu niż w Wiedniu. 
Tu nie wolno porównać z białem, szare, 
a cóż dopićro czarne ? 


tucyjną i za konkordat tę nieokreśloną 
i mienapisaną ugodę, nazwaną przymie- 
rzem z Bordeaux. Pytając gdzie jest wła- 
ściwie to przymierze z Bordeaux, nie znaj- 
dzie się go, i to wielkie szczęście. To 
zupełnie tak jak ta angielska konstytu- 
cja, którą nigdy obalić mie można, bo 
nie wiadomo gdzie jéj odszukać. Pakt w 
Bordeaux był pewnego rodzaju moral- 
nym kontraktem, mocą którego stronnictwa 
zobowiązywały się de niepodnoszenia 
kwestji formy rządu, dopóki specjalne 
dzieło będące misją zgromadzenia nie zo- 
stanie spełnione. 

Prezydent, trzeba to przyznać, poświę- 
cił się temu dziełu z tą patrjotyczną na- 
miętnością górującą u niego nad wszyst- 
kiemi innemi. — Wszystkim deputacjom 
przychodzącym do niego różnemi czasy, 
aby mu udzielić rad lub napomnień, od- 
powiadał nieodmiennie, że zachowa umo- 
wę z Bordeaux, że utrzyma neutralność 
w stronnictwach i poświęci wszystkie 
swoje usiłowania na reorganizację kraju 
i na postawienie go w możności obrania 
sobie samemu formy rządu. Wczoraj pan 
Thiers zmienił swą mowę, i podług wszyst- 
kich sprawozdań z jego odpowiedzi, bar- 
dzo jasno oświadczył się on z postano- 
wieniem pracowania nad założeniem i u- 
mocnieniem rzeczypospolitćj. Chciano go 
zmusić do wyjawienia swych zasad; wy- 
jawił je, i nie pozostaje nam jak powin- 
szować konserwatywnćj deputacji tego 
co otrzymała. 

Rezultat tćj nieszczęśliwćj wyprawy ła- 
twy był do przewidzenia, ale uważano- 
by za złego ducha tego, któryby był so- 
bie pozwolił naprzód to przepowiadać. 
Trudno było niezręcznićj wybrać grunt. 
Co spowodowało opozycję lub opozycje 
prawicy do poniesienia napomnień panu 
Thiersowi, to wypadek ostatnich cząstko- 
wych wyborów, które w samćj rzeczy 
dokonane były w duchu republikańskim 
nader wydatnym. Ale czyż to rząd miał 
je przeprowadzać? Przez więcćj jak dwa- 
dzieścia lat ludzie, którzy poszli wczoraj 
do gmachu prezydentury, potępiali inter- 
wencję władz w wyborach, a dziś chcieli- 
byż wyrzucać rządowi, że nie posiłkował 
się wszystkimi pr-fektami, podp:efektami, 
mórami, prokuratorumi, strażnikami ziem- 
skimi, nauczycielami it.d., aby głosowa- 
nie wypadło w tym lub owym kierunku? 
Dlaczego wszystkie te znakomite osobi- 
stości nie posługują się własnym wpły- 
wem dla działania na swych współoby- 
wateli? Dziwią się, straszą, widząc kraj, 
o ile on objawia się w cząstkowych elek- 
cjach, idącym za prądem republikańskim, 
i po dziecinaemu skarżą się przed panem 
Thiersem, że ostatecznie Fraucja ma minę 
jakby się przyzwyczajała do rzeczypospo- 
litéj. Dlaczego nie oskarżać go o deszcz 
lub o suszę? Dlaczego go nie winować 
za świętego Medarda? A czyż to zjedno- 
czenie partji, które się zwie i podaje za 
większość nie jest bardzićj odpowiedzial- 
ne od p. Thiersa za zamęt w kraju i za 
nieład w opinjach? Niechże nam przecie 
pokażą gdzie jest zgoda w téj większo- 
ści? Podczas kiedy stronnictwa zwane 
konserwatywne zabawiają się ciskaniem 
w głowy swoje sztandarami, jak kraj nie 
ma chronić się najprzód pod tymczaso- 
wość, a następnie starać się zamienić tę 
tymczasowość na stanowczość? 

Jest coś śmiesznego w tóm bezustan- 
nóm domaganiu się jednolitości rządu. Co 
znaczą podobne wyrazy w takich czasach? 
Alboż to ta mniemana większość jest je- 
dnolitą? Dzień, w którymby utworzyła 
rząd, byłby dniem jéj własnego rozwią- 
zania. Wiemy dobrze, wszyscy dobrze 
wiedzą, że owa sławna formuła: Regular 
uy bieg instytucji, nie praktykuje się ści- 
śle. Ale jeżeli nie mamy normalnego rzą- 
du, to dla tego, że nie jesteśmy w nor- 
malném położeniu. To nie p. Thiers, ani 
zgromadzenie stworzyło taką sytuację. Jest 
to spadek dziedziczny do zlikwidowania, 
a jeżeli p. Thiers, jak tego kazał się spo- 
dziewać, pozwoli nam ujrzeć przyszłe o: 
swobodzenie ziemi, o czćm zupełnie nie 
którzy zdają się zapominać, kraj więcćj 
mu wdzięcznym będzie za to że rządził, 
jak że panował.* 

— [Piszą z Wersalu pod dniem 
22 b. m.] Wiadomo, że onegdaj wszyscy 
ministrowie złożyli swoje portefeuilla w 
ręce p. Thiersa, aby mu pozostawić wszel- 
ką swobodę do działania z frakcjami pra- 
wicy. Wieczorem wszyscy ministrowie co- 
fnęli swoje dymisje, z wyjątkiem jednego 


Wiedeń. Urzędowa Gaz. wied. zamie- 
szcza w wtorkowym numerze swoim 
sankcjonowaną przez cesarza ustawę z 
dnia 6 czerwca 1872 roku, dotyczącą 
E profesorów przy rządowych szko- 
ach akuszerek i ustawę z dnia 20 czer- 
wca 1872 roku, o udzielaniu nauki reli- 
gji w publicznych szkołach początko- 
wych i średmch i w seminarjach nau- 
czycielskich, tudzież o ponoszeniu ko- 
sztów tójże nauki. Następnie zamieszcza 
ogłoszenie ministerstwa wyznań i oświe- 
cenia w połączeniu z ministerstwem rol- 
nictwa z dnia 16 czerwca 1872 roku 
względem wyłączenia naczelnego zarzą- 
du dóbr bukowińskiego grecko - wscho- 
dniego funduszu religijnego z zakresu 
działania ministerstwa wyznań i oświcce- 
nia a przekazania go ministerstwu rolni- 
ctwa i rozporządzenie ninisterstwa han- 
dlu z dria 16 czerwca 1872 roku doty- 
czące zaprowadzenia jednakich przepisów 
sygnałowych dla dróg żelaznych wszyst- 
kich w radzie państwa reprezentowanych 
królestw i krajów. 


Francja. 


[Fiasco prawicy] nie przestaje za- 
przątać dotąd wszystkie umysły. Krok 


brócić się może, o ezóm lepićj przeko- 
amy się z'artykułu zamieszczonego w 
dzieuniku des Débats, którego zdanie w 
tym i podobnych razach wolimy nad in- 
ne przytaczać, aby nas o jaką nieposą- 


„Nie możemy się dość nazachwycać — 
aty — nad pracą, jaką sobie 


sowi sposobności do coraz kategorycz- 
Jest to jedyny widoczny rezultat konfe- 

ersalu, a która zdała nam się być po- 
nego, tego, co dawnićj nazywano demon- 


rząd, jaki sobie nadało zgromadzenie, nie 
przyjął żadnój szczególnój formuły; nie 
obrał żadnego Roa ani monarchicz- 
nego, ani republikańskiego ; utrzymywał 
się na ogólnym i tymczasowym gruncie, 
na gruncie gdzie najmnićj bywa sporów. 
Formuła była daleko więcćj zastosowana 
do dzisiejszych okoliczności, jak w roku 
1848; ponieważ temu 24 lat, mieliśmy 
tylko domowe sprawy do załatwienia u 


spokoju wewnętrznego jest najpierwszym 
warunkiem oswobodzenia naszćj ziemi i 
oddalenia się cudzoziemców. Interes za- 
tóm kraju nakazywał utrzymywać rozejm 


= 


nudna; a „Dziady“ tak w swoich wyo- 
brażeniach subtelne, niedociekłe, iż cią- 
gle dorozumiewając się, niczego nako- 
niec nie rozumiałem. Czyż to tak bardzo 
trudno pisać naturalnie i jasno ? 


ktor wyprawy hr. Wilczek z ładun- 

iem węgli i żywności, aby na Nowej 
Zemli założyć zapasowy magazyn tych 
artykułów, żeby e Ręce nie potrze- 
bował już wracać do Europy gdy mu 
czego zabraknie. Peyer, Weyprecht i hr. 
Wilczek dali sobie słowo, że na punkcie 
biegunowym musi powiewać najpierwój 


austrjacka flaga. 


„Z rozkosza Mickiewicza piekne płody słysze, 
Lecz w swoich chmurnych Dziadach tak mi cie- 
mno pisze, 
IŻ zda sie, że chwytając same cienie myśli, 
Cień wieszcza, cieniem piór, cienie wierszów kre. 
sh"... 


Sąd Morawskiego był stosunkowo bar- 
AES Sy dzo łagodny; z większym zapałem potę- 
1 pisma Jego pia balady 7 kodzój Eoimh, syn Kajs. 
tana; i tak pisze z Warszawy w grudniu 
do roku 1828. 1824 roku: 
— „Większy nadto tryumf dla romanty- 
czności gotuje się, gdyż Osiński zaczyna 
pisać balady nie tylko z „Przeleciały 
trzy pstre przepiórzyce”, ale nawet z o- 
wćj sławnćj powieści gminnej: „Tańco- 
wała ryba z rakiem, a pietruszka z pa- 
sternakiem*, 

Daleko więcćj wrzawy — niż wydanie 
dwóch tomików wileńskich narobiło wy- 
danie sonetów. Stary Parnas, nie tylko, 
raża: że w kilkoletniéj walce nie stłumił ro- 
mantyczności, ale ta mając wiele siły ży- 
wotnój była w ciągłym wzroście, licznych 
zyskiwała zwolenników. i dawała często 
objawy gorącego duchowego życia. Prze- 


(Ciag dalszy.) 


Już pierwsze dwa tomiki wydania wi- 


ajwiększy moderant między nimi 
a późnićj apostata jenerał Morawski tak 
ię o tych tomikach w liście do Kajeta- 


„Mickiewicz ma nieżaprzeczony talent, 


Ja c oskonałości, 
inaczćj odrazi. Balady jego, mimo, wad, 


= języka, są przyjemniejszym Poza | sonetom więc wystąpili ci klasycy z 


zelda (nawet tytuł Grażyny przekręcił) | wielkiem roznamiętuieniem i gwałtowno- 


stronnietw, który miał za ustawę konsty-|p. de Larcy. Dziś sytuacja już mwićj jest 


natężona. Na zebraniach prawicy nie po- 
staaowiono żadnćj w przyszłości interpe- 
lacji; rząd ze swćj strony pragnie się 
trzymać na stanowisku wyczekującóm. — 
Dymisja p. de Larcy zdaje się pewną. 


P. Juljusz Simon wyjechał dziś do Blois; 


gdzie będzie prezydował na kongresie ar- 
cheologicznym. Powróci w poniedziałek 
wieczorem. 

Zapewniają w sferach dobrze poinfor- 
mowarych, że termin wypłaty pierwszego 
z trzech pozostałych z indemnizacji wo- 
jennćj miljardów, odłożony jest do I5go 
utego 1873 roku. Pomimo tego rząd nie- 
miecki zgadza się na opuszczenie depar- 
tamentów Marne i Haute-Marne za wy- 
płatę 500 miljonów. W r. 1873 ma się 
spłacić drugi miljard, a w r. 1874 trzeci 
miljard franków. P. Thiers żąda zmniej- 
szenia o jedną trzecią część okupacyjnój 
armji po wypłacie każdego miljarda. 

Minister skarbu zajmuje się już ukła- 
dami o weksle na Londyn i Berlin w celu 
wypłaty 500 miljonów. Wypuszczenie po- 
życzki w końcu lipca nie jest niepodo- 
bnóm. 

Kontr propozycje rządu francuzkiego 
w odpowiedzi na notę niemiecką wyeks- 
pedjowano 20 b. m. Dobrze uwiadomione 
osoby zapewniają, że kontr propozycje 
nie różnią się zbytecznie od wniosków 
niemieckich i że można się spodziewać 
pomyślnego zakończenia negocjacji. 

Pewnóm jest, że rząd niemiecki szcze- 
gólnie dobrze okazuje się usposobionym 
dla p. Thiersa i że niemiecki ambasador 
oświadczył, że główny przedmiot narad 
byłby załatwiony, gdyby rząd niemiecki 
miał zapewnienie, że wolno będzie panu 
Thiersowi wykonać powzięte zobowiąza- 
nia. 

W wypadku na kolei w Juvisy, zabi- 
tych osób cztery, rannych jedenaście. 


WłOCHY. 


List papieża do kardynała Anto- 
nellego, o kórym przed kilku dniami 
doniósł nam telegram, brzmi w streszcze- 
niu, jak następuje : t 

Zmuszeni wśród smutnych okoliczno- 
ści patrzeć codziennie na bezbożne za- 
machy, wymierzone przeciw kościołowi, 
uczuwamy w wysokim stopniu potrzebę 
objawienia wam, kardynale, naszego 
głębokiego smutku, jaki nas ogarnął na 
wiadomość o oświadczeniu złożonćm przez 
prezydenta uajezdniczego rządu, według 
którego przyobiecał tenże przedłożyć par- 
lamentowi ustawę zmierzającą do stłu- 
mienia istniejących w naszćm mieście Rzy- 
mie siedzibie namiestnika Chrystusowego, 
religijnych zakonów. Oświadczenie to, 
odsłaniające coraz wyraźnićj cel właści- 
wy, jaki rząd włoski miał na oku, gdy 
stolicę apostolską obdarł z świeckićj wła- 
dzy, jest nową zbrodnią wymierzoną nie- 
tylko przeciw nam, lecz przeciw całemu 
katolicyzmowi. Ktożby mógł tego nie- 
przyznać, że stłumienie religiinycb zako 
nów w naszćm mieście, lub tóż edą *owol- 
ne ograniczenie takowych nie jest metyl- 
ko zamachem na wolność i niepodległość 
papieża rzymskiego, lecz zarazem wydar- 
ciem mu jednego z najpotężniejszych i 
najskuteczniejszych środków, jaki jest 
nieodzownym do sprawowania rządów 
całego kościoła! Jest to rzeczą znaną, 
że jak Rzym jest punktem środkowym 
chrześćjaństwa, tak istniejące tutaj od 
setek lat domy religijne są punktami 
środkowemi wszystkich po całym kato- 
lickim świecie rozprószonych kongrega- 
cji. Domy te, są jakby cieplarnie, zało- 
żone i pielęgnowane przez rzymskich pa- 
pieży, wyposażone przez wielkodusznych 
dobroczyńców, nawet przez państwa za- 
graniczne, a potwierdzone najwyższą po- 
wagą papiezką, zkąd spływa dla nich ży- 
cie, zdrowie i rada. 

Przeznaczeniem tych domów jest do- 
starczać wszystkim stronom świata pra- 
cowników i misjonarzy. Aby wykazać 
dobrodziejstwa, jakie wyświadczyli całój 
ludzkości owi apostołowie ewavgelji świa- 
ta katolickiego, nie potrzeba uciekać się 
aż do historji, wystarczy, gdy rzucimy 
okiem po różnych krajach Europy, na 
najodleglejsze i najdziksze okolice Azji, 
Afryki, Ameryki i Australji, gdzie po dziś 
dzień ci nieznużeni pańscy zapaśnicy po- 
święcają dla dobra i zbawienia ludzkości 
swe siły, zdrowie, a nawet i życie. 

„ Gdyby pogwałcono religijne zakony w 


ścią Kajetan Koźmian pisze o nich w li- 
ście do Morawskiego z marca 1872 roku: 
„Sonety Mickiewicza najlepićj oznaczył 
Mostowski jednem stowem: P asku dz- 
two. Nie wiem, co w nich można zna- 
leść dobrego, wszystko bezecne, po- 
dłe, brudne, ciemne; wszystko mo- 
że krymskie, tureckie, tatarskie ale nie 
polskie. — To jest sto razy gorsze jak 
wszystkie Marcinkowskiego płody. 
arcinkowski jest płaski i wier- 
szokleta prawdziwy; Mickiewiez jest pół- 
główek wypuszczony ze szpitala szalo- 
nych, który na przekór dobremu smako- 
wi Rozk gmatwaniną słów nie- 
ojętego języka, niepojęte i dzikie pomy- 
ay bale - Wasółikdwaki jest tylko RA 
Mickiewicz szalony; Marcinkowski pisać 
nie powinien; Mickiewicz myśleć nie umie 
Marcinkowski w miłostkach swoich jest 
eng i ckliwy prostak; Mickiewicz bru- 
ny, karczemny; Marcinkowskiego ima- 
ginację ciężką i tępą rozkołysały w nie- 
sforność Dziedzille lubelskie ; - Miekiewi- 
czą niesforny zapał rozdmuchały brudne 
litewskie pomywaczki; Marcinkowski nie 
wie, że jest prostakiem i nieakiem ; Mic- 
kiewicz i pychą i Tag)? przekonany, że 
szaleństwo jest presją, brudy farbami — 
ciemność światłem, niezrozumiałość do- 
skonałością, Czekam cię, abyś mi chociaż 
jeden jego pomysł, jeden obraz uspra 
wiedliwił, eris mihis magnus Apolło..... 
Wyłączam z tego wiersz śr 4 tytułem : 
„Wieczór, w którym może się rozum 


+ „JąRADMWWENEĆ |... sodu 
AJ z czwartku 27 czerwca. 


m 


Rzymie, lub ograniczono ich istnienie pod|i niezależność jego najwyższego apostol- 
jakimkolwiek pozorem, wtedy świat uioistwa były zachwiane przez wywrot od 


móglby już jak dotąd korzystać z błogo- 
sławionych owoców, jakie rozsiewają do 
okoła dobroczyane te zakony. Tutaj w 
Rzymie znajdują się pierwsze nowiejaty, 
których przeznaczeniem przysposabiać św. 
wierze nowych apostołów ; tu w Rzymie 
gromadzą się z całego świata członkowie 
tych zakonów, celem pokrzepienia swego 
ducha i złożenia sprawy z swych czyn- 
ności; tu w Rzymie roztrząsane bywają 
pod osłoną stolicy apostolskićj wszystkie 
sprawy nawet zagranicznych klasztorów, 
tutaj w końcu następuje wybór jenera- 
łów zakonnych, dostojników i przełożo- 
nych pojedyńczych prowincji. Czyż mo- 
Żna spodziewać się, aby bez udziału o- 
wych punktów centralnych, tak jak one 
dziś są zorganizowane, bez owego naj- 
wyższego kierownictwa, błogosławiona i 
ożywcza praca ewangelicznych pracowni- 
ków równemi dawniejszym cieszyła się 
owocami? Nie, stłumić zakony w Rzy- 
mie, byłoby tyle, co przeciąć Życie roz- 
prószonym po świecie stowarzyszeniom 
zakonnym; dokonać rabunku na posia- 
dłościach ich w Rzymie, znaczyłoby to 
samo, co dopuścić się grabieży na pra- 
wnćj własności całćj instytucji zakonnój. 
Stłumienie religijnych zakonów równało- 
by się zamachowi na międzynarodowe 
prawo całego katolicyzmu. © 

Obok tego obowiązki wraz z wdzięcz- 
nością zniewalają nas twierdzić, że znie 
sienie zakonów w Rzymie przyniosłoby 
szkodę stolicy apostolskićj tém bardzićj, 
że najznakomitsi członkowie tych zako- 
nów pracują z wielkim pożytkiem około 
służby bożéj, inni biorą udział w różnych 
kongregacjach. Cel właściwy, do którego 
zdąża zuchwały uzurpator, chwytając si 
podobnych gwałtów, jasno stoi Gołe 
oczyma. Tak jest, kardynale, krok ten 
jest niczém innóćm, jak dalszym tokiem 
owego nieszczęsnego powrotu, jaki od 
chwili, gdy w Kzymie rozsiadła się prze- 
moc i gwałt, zmierza w sposób podstępny 
nietylko do skruszenia naszćj najwyższej 
władzy świeckićj, lecz także i to w wyż- 
szym stopniu ku obaleniu naszćj stolicy 
apostolskićj dla którćj dobra, jak to po- 
wtarzają z szyderstwem, odbierają papie 
Żowi Aedan kościoła, owe cudowną 
opatrznością rzymskim papieżom przyspo- 
żone dziedzictwo, pozostające w ich rę- 
kach z mocy najświętszego i żadnéj wąt- 
pliwości niedopuszczającego prawa, od 11 
przeszło wieków. 


faktów, mógł łudzić się choćby na chwilę, 
że nie zmierzają one do skończenia świec- 
kiego organizmu stolicy apostolskićj ? Ty 
kardynale, jesteś codziennym świadkiem 
gwałtów, dokonywanych raz pod tym, 
drugi raz pod owym pozorem, a zawsze 
na szkodę religji, moralności i sprawiedli- 
wości. Czyż tak nie należy sobie tłuma- 
czyć owego systematycznego wyzuwania 
nas z wszelkich wpływów, jakie wywie- 
raliśmy na chrześciańskićj młodości i do- 
broczynności zakłady, instytuta wycho- 
waweze, licea i publiczne szkolne zakła- 
dy, a które były zawsze przedmiotem 
najtroskliwszćj troskliwości rzymskich pa- 
pieży. Czyż co inaegó ma na celu znana 
nieszczęsna ustawa, zniewalająca młodych 
ludzi, ślubujących Bogu, do służby woj- 
skowój i pozbawiająca tém samém kościoła 
wybranego zastępu młodych i prawowi- 
tych służebników. 

Wiesz dobrze kardynale, ile z rozdar- 
tém sercem patrzymy się na te wszystkie 
ciosy, jakie spotykają kościół. Wyzuci z 
władzy, możemy tylko łzy ronić nad nie 
szczęściami naszych wiernych; obok tego 
nie zaniedbujemy podnosić publicznie gło- 
su, aby zaprotestować przeciw zamachom 
na kościół i przedstawić wobec całego 
świata pożałowania godne położenie, w 
jakie wtrąciła nas przewrotność dzisiej- 
szych czasów. 

Moglibyśmy wprawdzie choć w części 
zaoszczędzić sobie tych goryczy, jakie 
codziennie są naszym udziałem, patrząc 
na rozstrojone stosunki, a to szukając 
przytułku na obećj ziemi. Lecz jak po- 
wody w imię doniosłych religijnych inte- 
resów radziły nam nie opuszczać w chwili 
obecnćj, wśród takich stosunków naszego 
miasta, tak drogiego i będącego dada 
rzymskiego pontyfikatu, to stało się za- 
prawdę za Bożą opatrznością dla tego, 


aby świat cały mógł namacalnie sądzić, 


jaki los byłby zgotowany kościołom i 
rzymskiemu pontyfikatowi, gdyby wolność 


czegoś doczekać. Litwini tak są przejęci 
sławą swego smorgońskiego poety, że 
zarzucili wszystkie domy temi sonetami, 
Walerjan Krasicki pędem roznosi je wszę 
dzie. ..* 

Ten jeden list wystarczy do scharakte- 
ryzowania klasyków w walce z romanty- 
kami i sposobu ich wojowania. Głupie 
wierszydła Jakry Marcinkowskiego, pie- 
czeniarza najniższego rzędu, idioty pra- 
wie, porównuje Koźmian ba i przenosi 
nad sonety eee Do tych wier- 
szydeł, osobliwie do poematu „Rzeki“ 
dodawali wszyscy warszawscy koryfeusze 
potworzonych konceptów, które Marcin- 
kowski przyjmował i urzeczywistniał w 
najlepszćj wierze i dawał powód do nie- 
litościwych szyderstw, płaskich żartów i 
śmiechów. | i 

Koźmian opowiada bardzo naiwnie w 
swoim pod starość pisanym pamiętniku 
o licznych złośliwych psotach, jakie nie 
dołężnemu Marcinkowskiemu płatało kół- 
ko najpoważniejszych warszawskich lite- 
ratów. Czy u jenerała Wincentego Kra- 
sińskiego , czy u Morawskiego lub Osiń- 
skiego szydzono z tego biedaka nielito- 
ściwie, draźniono i wprowadzano w ko- 
miczne wprawdzie „ale dla niego przykre 
lub bolesnć sytuacje. Był to sposób za 
bawienia się co najmnićj niewłaściwy dla 
stanowiskiem, majątkiem lub urzędem 

oważnych mężów ; a świadczy, że bra- 
kiwał im prawdziwćj wewnętrznćj po- 
wagi i szlachetności tych koniecznych 


Któżby wobec podobnych krzyczących 


Boga samego pochodzącćj powagi. I rze- 
czywiście, jakzeż papież mógłby wśród 
nowego stanu rzeczy nazywać się wolnym 
i niezależnym ? Do tego potrzeba nietylko 
osobistćj jego wolności, lecz należy uczy- 
nić go niezawisłym w sprawowaniu jego 
njwyższćj godności. Papież jednakże nie 
może być i nie będzie tak długo nieza- 
leżnym, dopóki jego najwyższa władza 
ulegać będzie naciskowi obcćj i nieprzy- 
jaznćj powagi; dopóki urząd jego będzie 
zależnym od wpływów i prądów politycz- 
nych namiętności, dopóki jego ustawy i 
dekreta nie będą podejrzywane o stronni- 


ozość lub obrazę pojedyńczych ludów. 
i I 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Ruch wyborczy. 


Wezoraj wieczorem zebrali się w sali 
radnój wyborcy koła drugiego obu od- 
działów. Przewodniczył prof. Kuczyński. 
Po przedstawieniu przez komitet przed- 
wyborczy listy kandydatów koła drugie- 
go obu oddziałów, wyborcy po krótkićj 
dyskusji przystąpili do głosowania pró- 
bnego i wyborem swym zatwierdzili listę 
poleconą przez komitet. 

Równocześnie odbyło się dość burzli- 


wo i bardzo ciekawe zgromadzenie wy-| 


borcze na strzelnicy. 

Przewodniczący p. Zieleniewski zagaił 
zgromadzenie wezwaniem, aby sobie o- 
brało przewodniczącego. Jeden z wybor- 
ców proponuje dra Wyrobka; ten je- 
dnak wymawia się od tego zaszczytu z 
powodu, że jak powiada, jest za młody 
i na parlamentaryzmie się nie zna. ESH 
|maośé tę dra Wyrobka zgromadzenie 
przyjmuje z oklaskami. | 

Proponują następnie na przewodniczą- | 
cego dra Aleksandra Kremera; ten 
jednak również za zaszczyt ten dziękuje, 
ale przewodnictwa przyjąć nie chce. — 
Zgromadzenie więc prosi p. Zieleniew- 
skiego, aby został nadal przewodni 
czącym. — P. Zieleniewski rozpoczyna 
rzecz wolą od rekryminacji przeciwko 
głównemu komitetowi przedwyborezemu 
miejskiemu, którego postępowanie potę- 

ia. — Komitet ten — powiada p. Zie 
eniewski — nie wyszedł z wyboru ogól- 
nego zgromadzenia; jest on więc nie- 
kompetentnym. Zresztą komitet ten po- 
pełnił dużo grzechów, między iunemi, nie 
postawił on, według mówcy, na liście 
kandydatów mężów tak zasłużonych, jak 
dr. Dietl, dr. Zyblikiewicz i dr. Weigel. 
(Ten ostatni jest radcą i nie potrzebuje 
być kandydatem. Red.) 

Z tych to powodów stawia przewodni- 
czący wniosek, aby obecne zebranie wy-, 
borców wybrało drugi komitet przedwy- 
borczy, aby ten drugi komitet ułożył listę 
kandydatów i tę przedstawił ogólnemu 
zgromadzemu do zatwierdzenia. 

Rzewuski przemawia w obronie głó- 
wnego komitetu miejskiego, w którym 
reprezentowane są wszystkie warstwy lu- 
dności miejskićj. Prostuje fakta mylnie 
przez poprzedniego mówcę podane, gdyż 
dr. Dietl jest na liście kandydatów głó 
wnego komitetu; dr Weigel jako radca, 
nie potrzebuje być na liście kandydatów, 
a dr. Zyblikiewicz, obarczony ciężkiemi 
obowiązkami posła i delegata, bawiący 
przeważnie we Lwowie i w Wiedniu, nie 
może zadość uczynić obowiązkom radcy 
miejskiego w Krakowie, gdyż nie może 
być równocześnie we Lwowie, w Wie- 
dniu i w Krakowie. 

Dworski podnosi również zarzuty 
przeciwko głównemu komitetowi miej- 
skiemu, a między innemi ten, że komitet 
miejski w liczbie 38 członków, wybierał 
33 kandydatów, co zdaniem mówcy, jest 
rzeczą niestosowną. i 

Dr. Warszauer: Główny komitet 
miejski miał zupełne prawo zawiązania 
się w celu przygotowania listy kandyda- 
tów. Nie mogę jednak nikomu prawa ta- 
kiego zaprzeczyć — i dzisiejsze więc 
zgromadzenie może sobie wybrać komi- 
tet osobny. Stawiam tylko wniosek, ab 
do komitetu tego nie wybierano ani rad 
ców ustępujących, ani kandydatów, któ- 
rzy o radziectwo się ubiegają. 
kĘDr. Cyfrowicz popiera wniosek dr. 
Warszauera i redaguje go w ten sposób: 
Zgromadzenie uchwali: członkami komi- 
tetu mogą być tylko sami wyborcy to 


nością człowieka. 
Jakie ci ludzie mieli pojęcie o obo- 
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jest tacy, którzy nie są ani radzcami ani 
radzcami ustępującymi, ani kandydatami 
na radzeów. 

Dr. Gumplowiez powiada, że nie- 
potrzebnie dyskusja przybrała charakter 
sporu; każdy bowiem komitet zawiązany 
w celu legalnej agitacji przedwyborczćj 
jest w swojóm prawie, min tylko czyn- 
ność swoją poddał pod kontrolę publicz 
ną i jawną. Poddanie to pod kontrolę o- 
gółu wyboreów może być dwojakie: moż- 
na bowiem albo zwołać ogólne zgroma- 
dzenie w celu wyboru komitetu jak to 
dzisiaj się stało i działać z mandatu o- 
gólnego zgromadzenia — albo można, jak 
to uczynił główny komitet miejski, zawią- 
zać się z własnćj inicjatywy w komitet 
przedwyborczy, ułożyć listę kandydatów 
a następnie listę tę przedłożyć ogólnym 
zebraniom wyborców jak to czyni głów- 
ny komitet miejski. Wszelkie więc rekry- 
minacje i zarzuty przeciw głównemu ko- 
mitetowi nie są na miejscu, gdyż działał 
on zupełnie legalnie i tak jak się należy. 

Z tém wszystkióm dzisiejsze zgroma- 
dzenie może sobie także wybrać komitet 


w celu agitacji przedwyborczćj, gdyż to 


jest rzecz dozwolona — a jeżeli się ko- 
mitetów utworzy dziesięć, będzie to tylko 
chlubnym dowodem, że się zajmujemy 
sprawami publicznemi. 

Mowca popiera gorąco wniosek dra 
Warszauera zredagowany przez dr. Cy- 
frowicza a to z następujących powodów: 

Jeżeli członkowie komitetu nie będą 
sami kandydatami na radzeów, to będzie- 
my mieli większą gwarancję trwałości 
komitetu. Albowiem pokazało się, że je- 
żeli do komitetu przedwyborczego wcho- 
dzą tacy, którzy sami chcieliby zostać 
radzcami, to w razie jeżeli przy wyborze 
kandydatów ich się pomija, oni wtedy 
obrażeni tóm pominięciem, występują z 
komitetu i dekompletują go. 

Otóż jeżeli członkowie komitetu sami 
nie będą kandydatami, to komitet będzie 
mógł w należytym komplecie poruczone 
mu zadanie od początku do końca prze- 
prowadzić. 

Zresztą będzie to wielkićm dobrodziej- 
stwem, jeżeli przynajmnićj o małóm kółku 
ludzi wchodzących do komitetu będzie 
się wiedziało z pewnością, że „ci nie są 
kandydatami,* gdyż tak jak dziś rzeczy 
stoją, człowiek nigdy nie jest pewny sie- 
bie czy nie ma do czynienia z kandydatem. 

Dla tego także mowca jest za najwięk- 
szą liczbą tych członków komitetu, a więc 
przynajmnićj za liczbą 30 członków, gdyż 
uprości to wiele cały akt wyborczy i wy- 
jaśni nieco ten chaos, jeżeli z niezliczo- 
nej eni ubiegających się o radziectwo 
ubędzie 30 członków komitetu. 

Po przemówieniu dr. Gumplowicza dy- 


skusja zamknięta, a wniosek dra War- 


szauera i Cyfrowicza przyjęty. 

Gwiazdomorski stawia wniosek, że- 
by tylko 10 wybrać. 

Dworski proponuje, aby wybrać 21. 
Ten woiosek utrzymuje się; wszczyna 
się jednak dyskusja nad tém, jak wybie- 
rać członków komitetu ? 


Chmurski podnosi, że przecież nie 


można wiedzieć, kto chce być radcą, a 
kto nim być nie pragnie. 

Dworski powiada, że według wniosku 
przyjętego, wybór na członka komitetu 

yłby wotum nieufności dla wyborcy, 
gdyż wykluczyłby go z radziectwa. 

N: to proponują jedni, aby ci, którzy 
chcą być radcami, wyszli; wniosek ten 
upada. | 

Gumplowicz proponuje, aby przewo- 
dniczący i.ołożył na stole arkusz papieru, 
i aby ci, którzy są gotowi wejść do ko- 
mitetu, zapisali się na tym arkuszu. Wnio- 
sek ten również upada. 

Po długićj dyskusji nareszcie zgroma: 
dzenie uchwala, że cofa pierwotną awą 
uchwałę i przystępuje do wyboru człon- 
ków komitetu bez żadnych zastrzeżeń. 

Przed przystąpieniem jednak do wy- 
boru na wniosek dr. Schónborna zgro- 
madzenie uchwała, aby tych ośmiu oby- 
wateli, którzy zwołali zgromadzenie na 
Strzelnicę, wezwać do komitetu i do nich 
Jeszcze wybrać ośmiu członków. Nastę- 
puje wybór kartkami, którego rezultat 
jest następujący: Głosujących było 87. 
Z tych otrzymali: Antoni Chmurski były 
radzca 58 głosów, Łuszczkiewicz kandy- 
dat do rady 50, Leon Cyfrowicz 48, dr. 
Gumplowiez 48, Marjan Dworski 43, dr. 
Warschaner 34, Adam Krywult 33, dr. 
Aleksander Kremer 32, dr. Schönborn 32, 


szy od Marcinkowskiego, nie przystało 
na Koźmiana..... Mostowskiego zdanie 


przymiotów wyższego umysłem i z Utrzymywać, że Mickiewicz niż- 


wiązkach obywatelskich, o tem świadczy 
okoliczność, że naszydziwszy kilka lat z 
Marcinkowskiego niejako w nagrodę je- 
go cierpliwości robifi go przy nowćj or- 
ganizacji szkół inspektorem szkół okrę- 
gu lubelskiego. 

Koźmian ukoronował swoje dzieło — 
gdyż ahogo nas w tajemniczyć w zaba- 
wy arystokratycznego warszawskiego kół- 
ka literatów, a może i bawić na ulubio- 
ny przez nich sposób, — przyłączył do 
swego Pamiętnika rycinę, przedstawiają 
cą obraz Marcinkowskiego, którego twarz 
jest istotnie wyrazem idiotyzmu napię- 
tnowana. 

Jenerał Morawski mający między war- 
szawskimi koryfeuszami najwięcój uczu- 
cia sprawiedliwości i rozsądku w obej- 
ściu z Marcinkowskim także] nie umiał 
zachować powagi, stosując do niego wię- 
cćj naigrawające się niż żartobliwe ody. 

Na list Kajetana Koźmiana ubliżając 
nieskończenie sonetom naszego poety od- 

owiedział Morawski listem do Andrzeja 

ożmiana, w którym bierze je w mie- 
śmiałą i w tym wypadku wcale niedosta- 
teczną obronę. 3 

„Cóż to za okropny list — pisze do 
niego — przeciw Mickiewiczowi napisał 
twój ojciec do mnie. — Cała wściekłość 
klasyczna nicby większego nie zdołała. 
Ja przecież powtarzam zimno: tn medi 


nie nie znaczy względem Mickiewicza — 
bo Mostowski francuz, a więc tylko, lub 
raczćj najbardzićj stylista, a to wła- 
śnie co jest tak złem w Mickiewiczu jak 
w nikim. Jeżeli jednak głębokie czucia i 
wielkie obrazy stanowią poetę, styl zewnęe 
trzną jest tylko poezji ozdobą, to są pe- 
wne zalety, których Miekiewiczowi od- 
mówić nie można, pomimo największych 
co do języka i gustu niedorzeczności, — 
Otóż powie twój ojciec: Morawski chwali! 
Otóż nie chwalę, bom się biedził, nimem 
zrozumiał; bom stokróć plunął — 
gniewał się 1 do djabła całe pi- 
smo rzucał; nakoniec zawsze 
mówię, że głupey tylko mogą 
takie poezje za wzór młodym 
wystawiać; przecież wyznaję, że mam 
Mickiewicza za poetę; są nawet wiersze 
godne największych poetów, lecz natu- 
I te perły tak są obryzgane błotem, 
iż ledwie ich dostrzedz mozna. Niech je- 
dnak twój ojciec nie żąda odemnie — 
abym mu tłumaczył, rozkładał piękno- 
ści sonetów ; nigdy tego nie uczynię, bo 
Poezja nie jest stworzona do operacji 
anatomicznych. Chee ona jak religja i mi- 
łość sądzona być samem czuciem. 


(Dalszy ciąg nastapi). 
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Baumgardten 31, Birnbaum Moric 27, dr. 
Wyrobek 27, Frommer Joachim 26. 

Z tych 21 wyborców jednak, na któ- 
rych padł wybór na członków komitetu, 
kilku wyboru tego nie przyjęło. Między 
innemi dr. Warszauer wystosował nastę- 
pujący list do przewodniczącego wczo- 
rajszego zgromadzenia p. Zieleniewskiego: 

Do szanownego komitetu przedwybor- 
czego na strzelnicy zawiązanego. 

Dowiedziawszy się z plakatu dzisiaj 
ogłoszonego, że zostałem wybrany do 
komitetu przedwyborczego na strzelnicy 
zawiązanego, mam zaszczyt donieść, że 
niepodobna mi przyjąć tego zaszczytu 
już z téj prostćj przyczyny, że do dwóch 
komitetów w jednym i tym samym celu 
zawiązanych, należeć nie można, a nale- 
żąc już poprzednio do komitetu weze- 
Śnićj zawiązanego, od onego odstąpić u- 
ważam za rzecz niestósowną. 5 

„Nie zaprzeczając legalności ani jedne- 
mu ani drugiemu komitetowi, spodziewam 
się, że wkrótce wszystkie komitety ku 
temu celowi zawiązane połączą się z so- 
ba i zleją się w jednę całość, bo nie 
wątpię, że wszystkich zarówno ożywia 
poczucie obywatelskie wybierania najod- 
powiedniejszych radców ku dobru i po- 
żytkowi miasta, do którego sercem i du- 
szą zarówno jesteśmy przywiązani. 


Dr. 


Gmina Korzenica, w starostwie jarosław- 
skiém, postanowiła założyć w Korzenicy szkołę 
trywialna. 

Do dotacji gminnćj zobowiazał się Szczepan 
hr. Zamojski, właściciel dóbr Wysocka, w celu 
ulżenia gminie w ponoszeniu wydatków szkol- 
nych, deklaracja z 20 marca 1872 r., wypłacać 
rocznie przez 6 lat poczawszy od roku szkol- 
nego 1872/3 w gotówce 30 „ła.; zaś Aleks. 
Dzie:zanowski, właściciel obszaru dworskiego 
w Korzenicy, obowiązał się deklaracja z 25 
stycznia 1872 r., wydawać dla téj szkoły rocz- 
nie asygnacja na 6 sągów drzewa miękkiego, 
prócz tego gotówką wypłacać co rok 24 zła., 
poczawszy od 1 lipca 1872. 

Prawo prezentowania nauczyciela odstąpiła 
gmina Szcezepanowi hr. Zamojskiemu, wspólnie 
z Aleks. Dzierzanowskim. 

Gmina Bojaniec, w starostwie żółkiewskióm, 
postanowiła założyć u siebie szkołę ludowa. 

Do dotacji gminnéj zobowiązał się Artur 
Głogowski, w celu ulżenia gminie w ponoszeniu 
wydatków szkolsych, jako właściciel obszaru 
dworskiego, deklaracja z dnia 12 kwietnia 
1872 r., oddać na użytek i własność szkoły 
grunt w katastrze z r. 1854 pod 1. 626, 627, 
628 i 629 zapisany, obszaru 1022 sążni kw. 

Prawo prezentowania nauczyciela odstąapiła 
gmina właścicielowi obszaru dworskiego i jego 
prawonabywcom. 

W końcu zobowiązał się teraźniejszy dzier- 
żawca propinacji i młyna w Bojańcu, Ńiissman 
Mendel, jak długo dzierżawca tych praw bę- 
dzie, dopłacać na potrzeby szkolne rocznie po 
2 zła. 


Warszauer. 


ORT ZAD WA ZORAEE EES 
Wiademości z literatury i sztuki. 


Tygodnik mód, nr 24 zawiera: Od reda- 
keji. — Zwyczaje towarzyskie na Syberji przez 
Ludwika Niemojewskiego. — Połączona praca 
kobiet. — Korespondencja ze Lwowa. — Kilka 
słów o przekładach, p. Elizę Orzeszkowa. — 
Różne wiadomości. — Albina, studjam powie- 
ściowe, z notatek autora ułożył Jan Zacharja- 
siewicz. — Marzenia Gilberty, opowiadanie 
Amadeusza Acharda. — Fayum, Sinai i Petra, 
przez Joannę Belejowską.— Dodatek z drzewo- 
rytami i arkusz z krojami. 

Przyjaciel dzieci, nr. 24 zawiera: Nauka 
moralności. — W wieku dziecięcym. —Przyjaciel 
Edwarda, powieść z francuzkiego p. Elie Ber- 
thet (c. d.). — Królestwo Perskie, opowiudanie 
historyczne pzez Julję z W. S:. — Widok drogi 
Via-Appia, z rycina.— Pogadanki z ojcem. II. 
Arkona, z rycina. — Wieści ze świata. — Od 
redakcji. — W dodatku: Mali podróżni (e. d.). 

Prawnik, nr. 25 zawiera: O podmiocie 
praw i prawach bez podmiotu, napisał dr. Er- 
nest Till (c. d.).— Praktyka sądowa i admini- 
stracyjna. — Nowa ordynacja adwokacka, we- 
dług projektu izby adwokackićj niższo-austrjac- 
kićj. — Wiadomości potoczne. 

Czasopismo tow. aptekarskiego nr. 3 za- 
wiera: Fermentacja. — Kawa, jako pożywienie 
ludzkie —O Frangulinie.— O wodach przekra 
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planych 'z kwiatu i liścia pomarańczowego. — 
O oczyszczeniu tłuszczów do użytku farmace- 
utycznego.—0O odbarwianiu olejów tłustych. — 
Uprawa i sposób przeprawiania rzewieniu w 
Chinach. — Sprawy zawodu aptekarskiego. 

Przyroda i przemysł, nr. 25 zawiera: Mo- 
wa Virchowa o znaczeniu nauk w narodowóm 
życiu Niemiec (e. d.). —Małpy (e. d.). — Wiado- 
mości z hygieny mieszkań, p. dr. Wiktoryna 
Kosmowskiego. —Kilka słów o gniciu. — O ko- 
palnietwie węgla kamiennego u nas ze szcze- 
gólnym względem na Dabrowę górnicza, p. dr. 
K. Tabańskiego. — Kronika przemysłowa. — 
Bibljografja. 

Gwiazdka Cieszyńska, nr. 25 zawiera: 
„Modus Vivendi. *—Ondraszek, dowódzca zbój- 
ców, obrazek z przeszłego wieku, według opo- 
wiądań ludowych — Jura i Janek. — Przegląd 
polityczny. — Rozmaitości. — Z Cieszyna. 

wit, nr. 21 zawiera: Pitagoras, ustęp z 
dziejów Hellady, p. dr. Wł. Daisenberga. — 
Cyd, według Romancero hiszpańskiego z prze- 
kładu Herdera, przez Wład. hr. Tarnowskiego, 
wiersz, (e. d.). — Ksiądz Hugo Kołłątaj i jego 
prześladowcy, p. Henryka Schmitta (e. d.). — 
O poezji XIX wieku w Polsce i we Francji, 
przez Wacława Gasztowta (dok.). — Zmrokiem 
(z E. Krasnohorskićj), p. Wł. Bełzę, wiersz. — 
O przywilejach i ceremonjach w świecie dyplo- 
matycznym, p. dr. Gust. Roszkowskiego (e. d.). 
Przeglad rzeczy słowiańskich, p. Wł. Ordona. 
— Korespondencja z Warszawy. — Przegląd te- 
atralny. — Wiadomości naukowe, literackie i ar- 
tystyczne. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Od wydawnictwa. — W przyszłym kwar- 
tale drukować będziemy w fejletonie powieść 
Adama Bełcikowskiego: Patrjarcha. 

Słuchacze medycyny na kolegjach anato- 
micznych poruszyli na nowo sprawę, aby bi- 
bljoteka jagiellońska otwarta była do użytku 
uczniów uniwersyteckich w godzinach popo 
łudniowych jako od wykładów wolnych. Ruch 
ten byłby się z pewnością rozszerzył na wszyst- 
kie wydziały uniwersytetu i jednomyślne zy- 
skał poparcie, gdyby nie życzliwe zapewnienie 
dane uczniom przez dziekana wydziału lekar- 
skiego dr. Skobla, że senat akademivki jeszcze 
zjkońcem bieżącego kursu przedłoży ministrowi 
oświaty projekt znienienia instrukcji dla bi- 
bjoteki jagiellońskićj. 

Włościanie z Krowodrzy przesłali do Liwo- 
wa 8 zła. do składki na szkoły ludowe. 

Z okazji śmierci ś. p. Rulikowskiego, 
byłego obywatela w Królestwie, późnićj oby- 
watela krakowskiego, dobrodzieja instytutu te- 
chnicznego, zgromadził dyrektor instytutu, dr. 
Brzeziński, uczniów zakładu i przemówił do 
nich zachęcając, by wzięli udział, jako korpo- 
racja w obchodzie pogrzebowym swego do- 
brodzieja. $ 

Dowiadujemy się, że od 1 października 
zacznie wychodzić w Krakowie Bibljoteka umie- 
jętności przyrodniezych pod redakcją p. Ludwika 
Masłowskiego. 

W Bibljotece tój maja wychodzić perjodycz- 
nie najznakomitsze prace przyrodnicze, tłuma- 
czone z języków: angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego i włoskiego. W prospekcie, który 
wkrótce ogłoszony będzie, czytamy nazwiska : 
Tyndall, Spencer, Odling, Johnston, Lewes, 
Pasteur, Cl. Bernard, Brown-Séquard, Wundt, 
Helmholtz, Gegenbaur i inne. 

Jako bardzo szczęśliwa myśl podnosimy to, 
że na okładce każdego zeszytu zamieszczona 
będzie kronika najnowszych odkryć i wynalaz- 
ków. Wobec budzącćj się potrzeby studjowania 
nauk przyrodniczych sądzimy, że to nowe wy- 
dawnictwo zyska poparcie w czytającćj publi- 
czności polskićj; z naszćj zaś strony życzymy 
mu szczerze najlepszego powodzenia. 

Wczoraj w nocy urządziła policja obławę 
w rowach szańcowych. Schwytano 17 włóczę- 
gów obojga płci. 

Zgromadzenie tow. gospodarczego od- 
działu jarosławskiego, powzięło, jak Dz. Polski 
donosi, chwalebna myśl wezwania wszystkich 
gospodarzy większćj i mniejszćj własności, aby 
najmując robotnika do prac gospodarskich, nie 
dokładali od siebie zobowiązania częstowania 
ich wódką. Nie bowiem bardzićj nie przyczy- 
nia się do rozpajania ludu, jak gdy ma się 
daje wódkę niejako obowiązkowo. 

Pożary. —W miesiącu maju zgorzały: w po- 
wiecie mielickim 3 zagrody włościańskie war- 
tości 790 zła.; w pow. gródeckim osiem zagród 
włościańskich wartości 3300 zła.; w pow. ja- 
worowskim 12 zagród włościańskich wartości 
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KRAJ z czwartku 27 czerwca. 


około 21,800 zła.; w pow. bohorodczańskim | siano 1.20, koniez 1.40, słoma 1.—,* drzewo 


5 zagród włościańskich wartości 2799 zła. 

Dila wdowy i dzieci po $. p. Stanisławie 
Moniuszce wyznaczył car tytułem jeduo- 
razowego w:parcia 4000 rubli, tudzież rocz:.ćj 
emerytury 2000 rubli. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Ludwik En- 
glert ob. z Kongresówki, Leopold Nowak apt. 
ze Szkalbmierza; Ant. Reichel z córka obyw. 
z Zamościa; Maks Dzięgelowski wł. d. z Ocho- 
dzy; Józef Zawadzki wł. d. z Sudkowie; Wikt. 
Płońska obyw., Helena Lipińska ob. z Litwy; 
Adam Koszutski wł. d. z Krzykówki; Adam hr. 
Marassć wł. d. z Galicji; Marjan Sroczyński 
wł. d. z Sudoła; Leon Zanieki student uniw. 
z Kijowa; Jan Skotnicki ob. ze Skotnik; Wilh. 
Anselm z familja inżynier z Odessy. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Ant. 
Zubrzycki z żoną wł. d. z Galicji; Józef Górski 
ob. z Wołynia; Henryka Świętochowska żona 
nacz., Sew. Dunin ob., Marja Skołdycka ob., 
z Warszawy; Marja Gastell ob. z Królestwa; 
L. Konarzewska ob. z Łowicza; Wilhelm To- 
mich urzędnik kol., K. de Weinfeld z Taborów 
z córkami wł. d. z Czernowie; P. Charnoz fa- 
brykant z Drezna., 

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali: Ign. Ciał- 
kowski wł. d., Jan Dagel, M. Ostramów, z Ros- 
sji; A. Karpiński z Rozwadowa; D. Walker 
kup.; A. Moritz kup. z Ameryki; Franciszka 
Neugebauer z Galicji; Tad. Walewski wł. d., 
G. Styckowski, z Kongresówki. 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 
CENY 


na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 25 czerwca 1872 r. 
zła. c. do zła. e. 


Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 25 6 30 
n Zyta. .«+020000 4 — 4 871 

g Jęczmienia ..... 3 50 4 — 

n-* OWSA .....444.. 210 2 20 

> Grocha: sra sio: 8 > 5 50 

2 Jagiełssc<sakie B= 8 50 

n Fasoli: „4. «204 0. 50 6 — 

a. Tatarki ....... 350 4 50 

A Pròsa ,..2«2>... 5 — 525 

= Ziemniaków .... 2 25 250 

Centn. w. Siana ......... — 90 1 25 

„  Błomy ........ — 67!/ — 70 

Funt w. Mięsa woł. lepszego — 24 — 26 

n n pośledn. — 23 — 25 

n  Polędwicy wołowój — 40 — 45 

„  Wieprzowiny .... — 30 — 384 

»  -Gielećiny „++ «4.4722 | = 29 

»  Baraniny ......- — 28 ==s$2 

»  SŚłoniny......... — 50 — 52 

„  Sadła.......... — — — 50 

„  Śmalcu wieprz..,, — 50 — 55 

„n  Masła.......... — 45 — 48 

K. 80B ........04: = == BOT 

» Oliwy do świecenia — —  — 86 

n  Świeestearynowych — 66 — 68 

n  Świecłojowych ... — 44 — 46 

Mydła. (14 -osuę 7 28 006 

Garniec Spirytusu na 900. 280 2 50 

„  Okowity na 80°.. — — 2 05 

AZ MARA PE Gino 0D 2 90 

Kopa Jaj kurzych....... 1 10 1 20 

Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 60 — 72 
» »  Częstochow,. 1 45 1 50. 

ie » pszenicznéj. 1 45 1 50 

" n  perłowój... 1 15 1 40 

z „n tatar. całéj.. -1 20 1 25 

7i 3 „ łupanćj — 96 1— 

a »  jaglanćój.... 1 — 1513 

NA 1-1 14 R E T E 1 — 

Mąki centnar pszenicznój 1050 1440 

Sag drzewa bukowego.... — — 16 — 

ra „  jodłowego.... — — 950 

n»n n»n  Olszowego,... — — 12 — 

È » sosnowego ... — — 1050 

Sag (50 entn.) węgli laryszowskich.. 28 — 

4 A „  brzęczkowiekich 23 — 

3 Ź „  dabrowskich ... 20 — 

z « „  jaworzeńskich.. 20 — 

Centnar wied. węgli dabrowskich ... — 46 

n n n jaworzeńskich „. — 46 
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 

Komisarz targowy: Siermontowski. 
Biała 22 czerw. — Pszenica 5.70, żyto 4.40, 
jęczmień 38.40, owies 2.15, groch 7.40, bób 
6.80, soczewica 8.10, kukurydza 7.20, proso 
7.50, tatarka 4.60, ziemniaki 2.40, koniczyna 
35, siano 1.16, koniez 1.20, słoma 1.20, wełny 
centnar 80—120, lnu 20, konopi 24, drzewo 
twarde 10, miękkie 7.50, funt mięsa 0.26!/, 

wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 

Kęty 22 czerwca. — Pszenica 0, żyto 4.50, 
| jęczmień 8.75, owies 2.—, ziemniaki 2.—, 


PEESI ANEO ZES A 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 25 czerwca. Politik znów wzy- 
wa Polaków aby Czechom podali rękę; 
i powiada, że Polacy tego pożałują, że 
już pierwćj nie zawarli tego przymierza, 
że ge pierwćj nawet często zrywali. 

eszt 24 czerwca. Rimaszcisu w Gó- 
mórskim komitacie odbyła się dziś ogro- 
mna bitka; 9 zabitych a 16 rannych zo- 
stało na miejscu; wybory przerwano. 

Peszt 24 czerwca. Wybory przechodzą 
w prawdziwe bitki. W Verbo (komitat 
Neutracki) wyborcy Paulini-Totha rzucili 
się na wojsko, które potem dało ogaia, 
tak iż padło 4 zabitych a 8 ciężko ran- 
nych. W Darda pomimo asystencji woj- 
skowćj zmuszono deakistów do opuszcze- 
nia miejsca wyborów. — W Szoboszlo 
strzelano do mieszkania przewodniczące- 
go przy wyborach, tak, iż musiano za- 
wiesić wybory. W okręgu Monorskim u- 
bito na śmierć deakistę. W Abony (w 
komitacie peszteńskim) lewica urządziła 
sobie taki żart, iż zapalono paczkę za- 
wierającą pręty oddawane jako głosy 
przez deakistów. (Komitat peszteński bo- 
wiem jak wiadomo — uchwalił tajne gło- 
sowanie prętami na pięć stóp długiemi. 
Przyp. Red.) Lewica naturalnie odbywa 
ła daléj wybory i dokończyła je. 

Peszt 24 czerwca. Przybył tu Andras- 
sy i Kerkapolyi. Lloyd peszt. dowiaduje 
się, że Anglja chce sprawę żydów 
w Rumunji zrobić przedmiotem k on- 
ferencji europejskićj. Reprezen- 
tant Anglji poczynił już w Turcji po- 
trzebne kroki. 

Zagrzeb 25 czerwca. Makanes odczy- 
tuje protokół z ostatniego posiedzenia. 
Po tem oświadcza prezydent, że unjoni- 
sta Raic składa mandat i wzywa o od- 
danie pism uwierzytelniających i do u- 
tworzenia sekcji piątej w celu sprawdze 
nia wyborów. 

Sekcję utworzono natychmiast. Poczem 
zamknięto posiedzenie; następnego je- 
szcze nie naznaczono. Jutro zbierają się 
sekcje zajmujące się sprawdzaniem wy- 
borów. 

Zagrzeb 24 czerwca. Kwestję spraw- 
dzania wyborów uporządkowano dziś w 
południe w ten sposób, iż wyboru unjo- 
nisty Raica nie uznano, a wybory unjo- 
nistów Hatza i Suljoka zbadać polecono; 
natomiast wybór wszystkich posłów ze 
stronnictwa narodowego zostanie uznany 
za ważny. Mazuranie zostanie marszał- 
kiem sejmu. Dziś wieczór ugoda ta przed- 
łożoną zostanie każdemu ze stronnictw | 
do przyjęcia. | 

Berlin 24 czerwca. National Ztg po- 
wiada, że odpowiedź biskupa warmiń- 
skiego nie wyraża jego bezwaruukowćgo 
poddania się ustawie krajowój i że biskup 
w tójże odpowiedzi oświadcza, iż ustawie 
krajowćj tylko wtenczas może być po- 
słusznym, jeżeli takowa nie sprzeciwia się 
ustawom bożym. Co zaś jest ustawą bożą, 
o tém ma orzekać kościół katolicki. Ta- 
ką ustawą jest także wielka klątwa, któ- 
rej on też pomimo ziemskiego prawa pru- 
skiego cofnąć nie może. 

Berlin 25 czerwca. Na wczorajszćm po- 
siedzeniu ministerstwa odbyło się przed- 
wstępne omówienie sprawy biskupa Cre- 
mentza. Jutro minister oświecenia przed- 
łoży innym ministrom piśmiennie opinję 
dla powzięcia uchwały. Potém ma być 


twarde 8.32, miękkie 6.30, kopa jaj 1.—, 
masa masła 1.20, ft miesa 0.24, robotnik bez 
wiktu 0.50. 

Nowy Sącz 21 czerwca. — Pszenica 6.45, 
Żyto 4 93, jęczmień 3.93, owies 2.10, groch 
5.60, ziemniaki 2,=—, siano 2.40, słoma 1.—, 
drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 
0.35, masa okowity 0.64. = j 

Oświęcim 20 czrwc.— Pszenica 6.15, żyto 
5.—, jęczmień 4.—, owies 2.25, groch 6.50, 
bób 5.—, tatarka 2.50, proso 3.50, kukurydza 
5,—, ziemniaki 1.85, rzepak 7.—, koniczyna 
80, siano 1.50, konicz 1.80, słoma 1, drzewo 
twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 0.70, 
masła 1.30. 

Rzeszów 21 czerwca. — Pszenica 5.80, żyto 
4.40, jęczmień 4.20, owies 2.10, groch 6.10, 
fasola 6.40, tatarka 4.15, proso 4.10, ziemniaki 
2.10, rzepak 7.—, koniczyna 25, słoma 0.85, 
siano 1.45, drzewo twarde 11, miękkie 8, 
okowita 0.84, kopa jaj 1.20, funt masła 0.40, 
mięsa 0.18, centnar lnu 22, konopi 20, wy- 
robnik bez wiktu dziennie 0.40. 

Wieliczka 21 czerwc. — Pszenica 5.94, żyto 
4.57, jęczmień 4.—, owies 2.04, groch 6.50, 
ziemniaki 2.40, siano 0.85, słoma 0.60. 

Wiedeń 22 czerwca. — (Sprawozdanie giełdy 
zb ożowćj.) — Upłyniony tydzień dla handlu zbo- 
żowego był bardzo ważny, mnićj przez to „jakie 
interesa były pozawierane, jak raczćj przez to, 
jź przyszłemu obrotowi nieprzewidywaną per- 
spektywę otworzył. 

Powietrze było i jest dotad urodzajom sprzy 
jajace, a to we Francji, w Anglji i w Niem- 
czech; utrzymująca się zaś dotychczas obawa 
niedobrych zbiorów ustała, można się zatóm 
w przecięciu dobrych spodziewać zbiorów. Myl- 
nóm jednak jest przypuszczenie, jakoby Francja 
nietylko była w stanie swoje potrzeby pokryć, 
ale żeby jéj jeszcze tyle pozostało, iżby jeszcze 
wywozić mogła. 

I Anglja, jako punkt zamorskiego obrotu 
zbożowego, nie będzie się mogła obejść bez 
dowozu ze wschodnićj Europy, bo jéj tego ani 
produkcyjne, ani konsumcyjne stosunki nie do- 
zwalają; tak samo jak Niemcom i Szwajcarji. 
Te kraje sa w pierwszćj linji, które chociaż 
dobre maja zbiory, na spichrze zbożowe równin 
Dunaju; w drugićj zaś na Rosję i Amerykę prze- 
kazane, przecież przez odległość i stosunki ro- 
bocze wstrzymane, w pierwszych początkach 
nowego interesu, jako ważni konkurenci wy- 
stąpić nie mogą. Cieszae się widokiem dobrych 
zbiorów, możemy się i ożywionego ruchu w je- 

ieni spodziewać. Rozmiar zaś takowego zale- 
żeć będzie od kupieckiego pogladu i od ule- 
pszeń, z jakiemi masy zboża będa mogły być 
przesyłane. Od komunikacyjnych zakładów za- 
wisło po większćj części, ażeby potrzebny wy- 
wóz ułatwić. 

Pszenicy dowieziouo do 40,000 mierzyc. — 
Wbrew innym wiadomościom donosimy, że wy- 
stawienie na sprzedaż było chętniejsze niż do- 
tąd. Prima podniosła się, pośledniejsza spadła. 
Żyta mały obrot, o 5 e. przydrożało; jęczmień 
o 10, kukurydza o 5, owies spadł o 2 e. 

Notowano urzędownie pszenicę na 83—87 
ft. 6.50—7.25 za centnar cłowy; żyto na 78 
do 80ft. 4.20—4.25; jęczmień na 72ft. 3.25 
do 3.30; kukurydza 4.10—4.62 za centnar 
cłowy; owies na 48—52 ft. 1.96— 2.30; zie- 
mniaki stare 2, z. nowe 2.60—3.60; groch T 
do 9; soczewicę 7—9; bób 6—7 zła. 

Funt masła 0.58— 0.68, topionego 0.66 do 
0.68; sznialcu 0.388 — 0.44 zła. 

Peszt 22 czerwca. (Targ zbożowy.) — Wszy- 
stkie gatunki zboża spokojnić. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.40—6.50, 
na 86 ft. 7.20—7.25 za 100 funtów cłowych. 
Żyto po 3.65—3.70 za 80 fnt. Jęczmień po 
2.95—3.10. Owies po 1.80—1.90 za 50 ft. 
Kukurydzę 4.05—4.15. 

Oléj 33 zła. za centnar. — Spirytus po 62 
zła. za wiadro. 

Powietrze piękne. 

Wrocław 22 czerw. — Pszenica słabo, pła- 
cono za 88 ft. 254 sgr.; Żyto stalćj, na 84 ft. 
166 sgr., jęczmień stale; owies trzymał się w 
cenie, po 150 sgr. za 50 ft.; rzepaku brak. — 

Oléj 247/44 tal. — Spirytus 1000 st. Trall. 
24!/5 tal. 
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rza, co wymaga 14 dni czasu; przed tém 
nie można się spodziewać przedsięwzięcia 


powi. 
Paryż 24 czerwca. Ordre powiada, że 
nuncjusz w skutek niepomyśluych wiado- 


natychmiast do Rzymu. 

Rzym 24 czerwca. Obiegają pogłoski 
o nowćm przesileniu w ministerstwie. — 
Sella ma mieć polecenie utworzenia no- 
wego gabinetu, a Lanza ma być propo- 
nowany na prezydenta izby na następne 
posiedzenie.f 


Przeglad polityczny. 


Obwieszczenie. — Ponieważ stan zdrowia 
bydła rogatego w ościeńnych częściach państwa 
rosyjskiego jest zadowalniający, zniżono czas 
obserwacji dla bydła z zagranicy do tutejszo- 
krajowych kwarantan wprowadzonego na dni 
dziesięć. 
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W Europie dziś wszystko ładnie i 
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„KRAKOW 26 czerwca. 


powiedziano, bo na prawdę nie ma od- 


osiągnięte przyzwolenie Bismarka i cesa-. 


przez rząd jakiego kroku przeciw bisku- P 


Grant oświadczył, że najzupełnićj się zga- 


mości o stanie zdrowia papieża odjeżdża 


‘wa washingtońsaa jest zapewnioną 1 że 


"Renta w srebrze 72.20. — Obligi indemn. 


il- |R"daktor odp 


helma; król włoski własnoręcznym listem 
dziękuje cesarzowi Wilhelmowi za tak 
serdeczne przyjęcie w Berlinie syna swe- 
go królewicza włoskiego, arcyksięcia Wil- 
helma wyseła cesarz austrjacki do Pe- 
tersburga, aby w Carskoje Seło był świad- 
kiem pizeglądów wojsk rossyjskich a ks. 
Bismark zaprasza p. Thiersa, aby się zje- 
chał z nim w jedném z miast nadreń- 
skich: Czuć w tém wszystkiem potrzebę 
pokoju i wypoczynku po wysileniach woj- 
ny i po wstrząśnieniach wojny. 


Ostatnie telegramy. 


Peszt 26 czerwca. Rezultat wyborów 
do sejmu jest następujący: 150 deaki- 
stów; 47 członków opozycji; 17 człon= 
ków- stronnictwa 1848 roku. Stronnictwo 
Deaka zyskało 38 krzeseł straciło 12. 

Stuttgart 25 czerwca. Kanclerz rossyj- 
ski ks. Groreczakow przybył wczoraj do 
Wildbadu na kurację. — , 

Genewa 26 czerwca. Środowe posie- 
dzenie sądu polubownego trwało 1!/, go- 
dziny. Przyszłe posiedzenie jutro. 

Wersal 26 czerwca. W zgromadzeniu 
narodowóm rozpoczęły się rozprawy nad 
podatkiem dochodowym. Thiers oświad- 
czył, że wobec przeważnćj opinji kraju, 
zgadza się, lubo niechętnie, na podatek 
od wartości ruchomych. i 

Londyn 26 czerwca. Izba wyższa przy- 
jęła w trzeciem czytaniu poprawiony pro- 
jekt do ustawy, zaprowadzającćj tajne 
głosowanie. : 

Londyn 24 czerwca. W pałacu krzy 
ształowym odbyła się uczta stronnictwa 
zachowawczego z współudziałem wielu 
znakomitych osób. Disraeli bronił w dłu- 
gićj mowie zasad zachowawczych, kon- 
stytucji i potrzeby utrzymania wielkości 
i potęgi państwa angielskiego. W końcu 
ganił surowo politykę, jakićj się stron- 
nictwo liberalne od fat 30 trzyma i żą- 


dał ufności kraju dla stronnictwa zacho- 4 


= 
ca. 


wawczego. | 2x 

Londyn 25 czerwca. Disraeli skreślił 
w wczorajszćj mowie swojój następujący 
program stronnictwa zachowawczego: u- 
trzymanie obecnych instytucji t. j. tronu, 
izby lordów, kościoła państwowego i pań- 
stwa, wreszcie zastąpienie reform polity- 
cznych reformami społecznemi. | 

Rzym 25 czerwca. Jenerałowie zako- 
nów udali się dzisiaj do papieża, by mu 
złożyć podziękowanie za pismo niedawno 
wydane. Jenerał Cystersów odczytał adres, 
który mówi, że w chwili, kiedy kilka rzą- 
dów uderza na zakony, te tómbardzićj 
czują potrzebę skupienia się koło tronu 
papiezkiego. Papież oświadczył w odpo- 
wiedzi swojćj, że zakony są potrzebne 
do zarządu kościeloego 1 zalecił jenera- 
łom zakonu niewzruszoną stałość, lecz 
także poddanie się woli Bożćj. 

Rzym 26 czerwca. Papież przyjmował 
życzenia niemieckićj czytelni w Rzymie 
i odpowiedział: W Niemczech rozpoczę- 
ło się prześladowanie kościoła, lecz ka- 
tolicy nie tracą ducha. Papież kazał po- 
wiedzieć prezydeutowi ministrów, że prze- 
śladowanie kościoła jest niedorzecznością 
i kazał go zapytać, jakim sposobem bi- 
skupi i katolicy, którzy dotąd zadowole- 
ni byli z rządu niemieckiego, naraz stali 
się spiskowcami; nic jednak na to nie od- 


powiedzi. Papież gz nei ich w końcu 
do ufoościi zgody. Prześladowania wzmo- © 
enią i oczyszczą kościół. 

Konstantynopol 26 czerwca. Sułtan ob- 
chodził wczoraj uroczyście rocznicę wstą- 
ienia swego na tron. ; 

Washington 24 czerwca. — Prezydent 
dza na dotychczasowe postępowanie 8e- 
kretarza Fisha w sprawie Alabamy. 

Filadelija 24 czerwca. Sądzą, że umo- 


" 


sąd polubowny na najbiiższóm posiedze- 
niu swojem załatwi sprawę sporną ku- 
zadowoleniu stron obydwóch. 

Kursa. Mieden 26 czerwca, godz. 2. 
Srebro 109.75. — Akcje kredyt. 346 40 — 
Lombard: 205.—.— Losy 1860 r. 105 —. 
Losy 1864r. 146.— — Akcje franko-austr. 
146.—— Napoleony 8.94— Akcje kol. 
galie. Karola Ludwika 244 —. — Akcje 
kolei lvowsko-czerniow. 163 25. — Akcje 
kolei północno - wschodniej 166.—. — 
Akcje banku 860.—. Akcie banku 
związkowego (Verainsbank) 156,—. — 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Grumplowi"z. 
owiadxialny Stan. Gralichowski. 
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| i | | | | KRAJ z zwartku 27 czerwca. 
` e a a E e 


s: ? - p e LJ z 
IE Oda administracy1. i Polg KOWNIE, f DOzo Malie. 
pr 
Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do nabycia PE rA E . : : 
SA mieniając miejsce pobytu, dziękuję najser- 
= w Erakowie w acdnainistracyi „EEraju'* : SAO” > JĄ > J OPRZE ZE Je J sA 
| jako tóż deczniej szanownej P. T. publiczności Krakowskiej 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: ka za okazywane mi przez lat 6 zaufanie — a łącząc 
hd Zir. CL. 
Wizyciogim codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- rzy tej osobności raz oże j dzie- 
z ; Tiig przetłumaczył Ludwik Masłowski, seir E EDIE 707 8 ż = 98 P sd R ze REY. M p PZ: nagao 
| (Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku). ję, że szanowna P.T. publiczność zachowa mię ina 
s hgs EKonfederacya Barska: Korespondencya między Stanisławem > $ Ą 
zr Augustem a Ksawerym Branickim w r.1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — dal w łaskawej pamięci. 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
$ w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 
t- n e o o k aaa Ee aE N A, E EAEN S 1 — wW UJHELYI 
- Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engeströma . 2 50 a m 
IEJLIm., powieść Chłedowskiego |. « s > prete aaa a aa EaR 9 + 6 + + 1 50 PAP AE aż, 
Po nitce do kłębka, powieść Chłędowskiego . . « « « » 2 64 2 1 9 63 3 + 1 50 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom . « « « « «a 2 es 4 4 0 6 6 + 4 1 + 1 50 
Album fotograficzne, 2 gi tom . . . . . « . Z WODE "JĘN U NECK WN = 
(Tom I. wyczerpany). á 
Irydjon, odezyt Ad. Bełcikowskiego <... « « « « 4: » : KE 2 ol. ara a 
Józef Ignacy h. aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
" Karola "streichera -s sipit 6 00 a 0 0 a 4 a 0 0 00 ela 000 a — 15 
x Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . . . . . reei o RYC YO 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, Z tomy. « « «a a s s s a sa 1» 2 — ze 
Walka stronaiocły, komedja Stożka, It -. . « « « » a e s a a a e a a ao o — 50 t | y 
~ -$obory, szkie historyczny przez W.B. K. «© . ese ae ie a ea e nos a r 6 0 1 — 20 arg owa, ro NICZO zi przemys Owa 
AT ENPRWIWTMNEWNIJ PAŻŻSSCEC: ji 1 A — 25 
Po ślubie, komedja Koziebrodźkiego (wyczerpana) . . « + 2 4 6 4 14 2 3 3 1 — — 
P Dwa szkice powłeściowe, (Pòt prawdy — Wioska na księżycu) . . . . . — 50 
 Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* . . . .  « 1 « «+ . = 25 
"Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego,. . . . . — 50 
Prawo Postępu, stndjnn przyrodnicze społeczue przez Ludw. Masłowskiego, . . . — 75 5 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . « « 2 2 2 4 4 4 22 2 1 1 — 15 


Mg" Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowóm. 


trwać będzie od d. 27 czerwca aż do 3 lipca b. r. 


>. włącznie. 


| Otwieszezeie 


Magistrat miasta Tarnowa, imieniem | 
gminy wypuści przedsiębiorstwo zbu- 
dowania gmachu, na eel umieszczenia 
Szkoły Głównćj Ludowćj, niemnićj 
realnéj w drodze publicznćj licytacyi 
najmnićj żądającemu przedsiębiorcy. 

Licytacja odbędzie się na dniu 27 
czerwca 1872 r. o godzinie 9 rano w 
sali ratusza. 


Zamówienia machin rolniczych od 40 firm angielskich, amery- 
kańskich, niemieckich i krajowych, przedstawią okazy przeszło 850 
machin najnowszych systemów i w najlepszych gatunkach. — 200 
koni i 400 sztuk bydła rogatego, są zapowiedziane — prócz trzody i 
owiec. 

Wystawa handlowa przedstawi towary przeszło 50-ciu firm 
najpierwszych w kraju. — Akwaryum eleganckie, większe jak prze- 
szłoroczne w Białćj, obznajomi publiczność ze sztuczną chodowlą ryb. 

Magistrat m. Tarnowa ma do dyspozycyi przyjeżdżających 
gości przeszło 400 pokoi prócz hotelów po 2 złr. dziennie najdrożej. 

Biuro kwaterunkowe jest czynne w domu p. Szebesty w gma- 
chu teatralnym, lub w ezasie przybycia pociągów na. dworcu kolei. 

Muzyka wojskowa pułku Ruprecht i teatr uprzyjemniać będą 


LUDWIK Z PORADOWA 


- RULIKOWSKI 


przeżywszy lat 87, po długićj i 
ciężkićj chorobie, opatrzony ŚŚ. 
Sakramentami, w d. 24 czerw- 
ca 1872 o godzinie 11 w nocy 
przeniósł się do wieczności. 


m m aÁ 


Pozostali synowie zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i pobożną 


Publiezność na wyprowadzenie Cena wywołania wynosi 60.000 fi.|Ą pobyt w mieście naszóm. — Pociągi spacerowe po zniżonych cenach 
zwłok z domu pod L. 240 przy a. w., od którćj przystępujący do li- wyjdą z Krakowa w sobotę i niedzielę — ze Lwowa zaś w sobotę 


cytacyi 50/, zakład w ilości 8000 fl. 
a. w. przed rozpoczęciem licytacyi w 
ręce komissyi kierującćj, złożyć bę- 
dzie obowiązany. 

Plan, kosztorys, analiza cen i wy- 3302(1-2) 


miar wstępny będą przez 8 dni przed 0d Komitetu urządzającego. 


terminem do lieytacyi w sali Ratusza 


Zo Ez NATE AEE tutejszego do publicznego przeglądu 
- L. 1555 wyłożone. | 
| «adam Warunki licytacyi ogłoszone zosta- 
VVyien, Fiernals, ELauptstrasse . 
fA5, 
EZĘ" an der Pferdeban. TEE 


placu Szezepańskim we czwartek 29 b. m. — o czem Zarząd Kolei osobno zawiadomi. 


dnia 27, b. m. o godzinie 9-éj 
zrana do kościoła Stej Anny, a 
po odprawionem 


NABOŻEŃSTWIE ŻAŁOBNEM 
na miejsce wiecznego spoczynku. K 


Tarnów, dnia 24 czerwca 1872. 


ną bezpośrednio przed rozpoczęciem 


Obwieszczenie" 


Tarnów, 1 czerwea 1872. 3*3501-3) 


Dnia 6 Sierpnia 1872 w Wtorek o 


. S « $ 
~ 3 godzinie popołudniu odbędzie się 

= publiczna licytacyja w  kaneelaryi 

król. Magistratu w celu wydzierżawie- 


i awa propinacyi miasta Bochni | pod Nr. 10 w Piaskach, z budynkami zaraz obok 
ma pr ZĘ ) ag" EC h rogatki Mogilskićj położonemi i 7 mórg 789 sażni 
z Podedworzem, tudzież w gminac runia i łąk — każdego czasu do sprzedania. 
£ ` 6 


£ 


Wójtostwo, Chodenicei Trynitatis, na | | Bliższa wiadomość n właścicielki M. W. pod 
+ |. ? 


Sikawki ogrodowe i do gaszenia ognia, węże, wiadra i inne 
sprzęty potrzebne da gaszenia ognia, wszystkie rodzaje pomy, 
przyrządy studzienne na każdą głębię z gwarancyą. 
Fabryka ma także jak pierwej skład najlepszych narzędzi i ma- 


i, szyn potrzebnych dla rzemieślników narabiajacych żelazem i krusz- 
KPE cem, narzędzia budownicze, kamieniarskie, etc. 


Aaa m2 POPRZE = Cenniiri gratis. 2915(5-12) 
Sa 


Trzy wekslowe blankisty | Służba zdrowia 


o4naczone liczbarni: 16, 17, 18 i z podpisem $i- 
mon Rakower zgubione zostały w Krakowie przed 
dwoma tygodniami. -— Proszę uprzejmie znalazce 
i skawie. je zwrócić, aby nie mógł nikt z nich 
zrobić nieprawego użytku. 


2305(1-3) Simon Rakower. 


ŚWIT, 


tygodnik naukowy, literacki i artystyczny, 
wychodzi co Sobotę we Lwowie, 
w ozdobnem wydaniu, we formacie 11 ar- 
kusza in 4to 

Dotąd pomieszezono w nim prace: dr. Ą- 
dama Bełcikowskiego, Berlicza Sasa, 
Wacława Gasztowta, Agatona Gillera, 
Wł dysława hr. Koziebrodzkiego, J. 1. 
Kraszewskieg , dr. Gustawa Roszkow- 
skiego, dr. Tomasza Staneckiego, Hen- 
ryka Szinitta, Władysława hr. Tarnow- 
skiego i innych; poczye: Ernesta Buławy, 
Adama Pajgerta, Kornela Ujejskiego, Ro- 
mana Zmorskiego i t. d. 

W krótce rozpocznie się druk powieści 
Michała Bałuckiego: „Mriędzy 
niebem. a ziexznią'*. 

Przenumerata w całéj Austrji wynosi ro- 
cznie 8 złr., półrocznie 4 złr., kwartalnie 
2 złr. 

„Przesyłać ją należy wprost do Redakcji 
“Switu“, Ulica Wałowa, nr. 19.  2304(1-2) 


b Soeben erschien: (4 

a sehr vermehrte An- 

» flage). achte 

A ; ggchW G 
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Zu haben in der 
Ordinations-Anstalt 
i für 3:63(2-50) Ķ 
I Geheime Krankhbeiten § 
(besonders Schwäche) von 


wed. Dr. Bisenz, 
Stadt, Singerstrasse 12, I. Stock. 


3 Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und f 

jj von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- $ 

4 pondenz behandelt, und werden Medika- $ 
mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


publicznego , 
czasopismo redagowane przez Dra. Med. Zyg. 
Dobieszewskiego, Inspektora szpitali gali- 

cyjskich , 
poświęcone wszystkim gałęziom umiejętności 
lekarskich, ze szczególnym względem na me- 
dycynę publiczną , 
wychodzić będzie we Lwowie w drugiem półro- 
czu r. b. zeszytami miesięcznemi, pięć arkuszy 
druku obejmującemi, co 15g0 każdego miesiąca. 
Cena we Lwowie rocznie 6 złr., półrocznie 
3 złr., na prowincji dopłaca się 50 e. za 
przesyłkę rocznie, 25 e. półrocznie. 
Prenumeratę przesyłać należy albo do Re- 
dakcji (ulica Czarnieckiego N. 12), albo do 
Księgarni Wilda, gdzie jest Ekspedycja głó- 
wna. 3284(1-2) 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WV. Re- 
ciyixa aptekarza, oraz we wszystkich znacz- , 
niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 
innych cześci świata. 3000(10-52) 


MASZYN 


do 


wydobywania wody 

w wielkićj ilości przy ro- 

botach kolejowych, budo- 

wach wodnych z lokomo- Err Pie: 
bilami i windami, 3175(3-10) 


nowo poprawnych 
pomp centryfugalnych 


dostarcza jak najlepićj zrobionych fabryka 
maszyn 


Wm. Knaust w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbachgassse Nr. 15. 


zbędną dla każdego hodowcy zwierzat. 


slxi aptekarz pod „Korona“ w KRAKOWIE. 


Nie Korneuburgskie, 


lecz 


meg” krajowe środki weterynarskie 08 


oparte na długoletniem doświadczeniu 
VVŁELCLYSŁavweu Rittermannar, 
b. nauczyciela chowu zwierzat i weterynaryi przy szkole roln. w Czernichowie. 


1. C. k. uprzywilej. środek desinfekcyjny podezas chorób epidemiczn. u zwierzat domowych. 


2. Środek przeciw zawazie, czyli gnicin płuc u bydła rogatego. 
rodek przeciw wszelkim słabościom organów oddechowych, jako to: 
zapaleniu płac u bydła i koni. 


rodek przeciw słabościom Żoładka i kiszek u zwierząt domowych, mianowicie, 
kolce, niestra ności, itd. 
5. Środek przeciw karbunkułowi u świń. 


6. Balsam gojacy wszelkie rany, badź ta świeże, bądź zastarzałe. 


~ 7. Płyn odżywczy. (restytucyjny). 


Wyciągi znacznćj liczby świadectw Szanownych Panów właścicieli, sa najlepszą 
rękojmia skuteczności tych środków, które w komplecie stanowią podręczną apteczkę nie- 


Powyższe środki wyrabia i rozsyła na żądanie Jozef Trauczyn- 


Skład tychże: we LWOWIE w apti p. Mikolascha; w TARNOWIE w apt. p. 


> ś > Nr. 42 na Zwierzyńcu w Krakowie. 3298(1-3) 
trzy-letni perjod, to jest na czas od 1 


1875 r. 
Cena wywołania 21517 złr. w. a. 
rocznie. wadium zaś 2152 w. a. 
Warunki licytacyi przeczytać moż- 
na w kancelaryi król. Magistratu. 


Bochnia dnia 7 Czerwca 1872. 
Burmistrz 


sari B. Niwicki. 


) 


f 


Wyjaśnienie, które podpisany w gazetach 
„Czas“ i „Kraj“ uczynił przeciw nowo otworzo- 
nemu Składowi-Trumien metalowych w Krakowie, 
miało ten skutek, że szyld z napisem Skład tru- 
mien metalowych Wiedeńskich — nie tylko zdjeto 
i zastapiono innym napisem, ale oprócz tego pla- 
katami po rogach ulic ogłoszono, jakoby nowy 
Skład posiadał Trumny metalowe z fabryk fran- 
cuzkich, 

Podpisany obstaje przy swojóm — że on 


jedynie posiacia 


glad Trumen łłsalowyc 


z c. k. uprzyw. fabryki 


A. M. Beschornera 
w wieciniu, 
z fabryki, która na wystawie paryskićj za wy- 
borny wyrób, otrzymała wielki medal zasługi — 
a zatem Austrya w ogóle żadnych francuzkich tru- 
mien nie posiada. — Uwagi godne jest i to, że 
szyld przez pare dni ogłaszając trumny z fabryk | f 
wiedeńskich, te same przerabia na wyrób fran- 


Ferd. Markus. 


DoOoPry 


FORTEPIAN 


z fabryki Skutkana, 


jest do sprzedanta lub do wynajęcia. 
lac 


Szczepański, Nr. 244, 2 piętro. 
3201(3-6) Ę 
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Ces. król. uprzyw. galicyjski 
] 
WE LWOWIE, 


DTECZNY 


65 LISTY HIPOTECZNE 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2 lipea 1868 II. XXXXIII. Nr. 98 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fdeikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będacych listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego. 


Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku — jako tóż listy hipoteczi g, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 
f 


we Li Wowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, 
Tarnopolu i Samborze; 


<w WA7iedcniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 
Union Bank; 


w Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union ; 
w Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Berlinie: pp. Meyer £ Comp.; 

W WVarszaewie: r. Leon Epstein. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Reidt'a, p, Tenczyna; w BOCHNI w apt. p. Reiss'a; w NOWYM SACZU w apt. p. Scha- 
meit; w ŻYWCU w apt.-p. Kloski; w BRODACH u p. Kullaka; w CZERNIOWCACH n. tp. 
Chalbazani; w BRZEZANACH u p. Kordeckiego; w RZESZOWIE u p. Schaiter i spółka. 


Podpisani zaświadczamy, iż w naszych okolicznych gminach podczas panujacćj za- 
razy tak u bydła jak i trzody chlewnój, używaliśmy środków weterynarskich wynalazku p- 
Władysława Rittermanna, prof. weterynaryi przy szkole Czernichowskićj z tak pomyślnemi 
skutkami, że prawie każda sztuka tą okropną zarazą dotknięta, wyzdrowiała, a zdrowe, któ- 
rym ten środek jako prezerwatywę zadawano, wcale nie uległy zarazie, 

Rusocice, 1868. Izydor Topolski. Piotr Kowalówka. 

Poświadczam publicznie, jako p. Władysława Rittermanna, prof. szkoły rolniczćj 
w Czernichowie — środki weterynarskie podczas zarazy płnenćj u bydła, nierogacizny, oraz 
w zołzach najuporczywszych u koni zadawane były i każdą raza ani jedna sztuka nawet 
zaraza już dotknięta, nie padłą — i dla tego to środki te wszystkim szanownym panom go- 
spodarzom poleci „mogę. z Rajmund Alscher, 

Czaniec 1870. właściciel dóbr, oraz dzierż. dóbr arcyksiażecych. 
„.. „Do pana Władysława Rittermanna w Czernichowie. 

Pańskie środki weterynarskie wyrabiane w aptece pod „Korona“ w Krakowie, uży- 
wałem w bardzo wielu wypadkach tat chorób płucnych, karbunkułu, skaleczeń, w osłabie- 
niach żołądka, w braku sił itd. z najpomyślniejszemi skutkami — za co publicznie ośmielam 
się podziekować i polecam wszystkim, 2998(6-18) 
Jaszczurowa 1871. J. Knesek. 


Zakład leczniczy w Raju-Darkowie. 


pod Frysztatem, na Szlązku Austr; Stacya w Darkowie Koszycko Bogumińskićj kolei żelaz- 
nój i w Piotrowicach kolei północnej. 


Wydział lekarski w Wiedniu ogłosił o chemicznym składzie zdroju w Raju- 
Darkowie orzeczenie, z którego wyjmujemy dosłownie nastepujacy ustep: „Woda w Hall 
zawiera (3 odsetków soli, woda zaś w Raju Dzrkowie 25 odsetków; jest więc jeszcze raz 
tak mocnym solankiem. Ponieważ do tego pokazało się, że woda w Raju zawiera dile o wie- 
cój jodua, przeto jest jak Halska jodowo-solankową i ma także wielkie znaczenie pod wzglę- 
dem leczniczym. | 

Dr. Späth w. r. Dr. Bernt w. r. 

dziekan grona professorów dziekan grona doktorskiego 
REY PODAC APC TY ZZ 

Zarazem mamy zaszyt donieść, że pan Dr. Glesinger z Cieszyna jako kierują- 

cy lekarz w zakładzie udziela rady codzień od- godziny 9—11 przedpyładniem. 


3308(1-3) Zarząd zdrojowy. 


WZ REP RRENOPOZZDCKE TRD ZOE WEOO ROWE ZZ TOO OZKSK OR ZORKOORZCD ZONE DC zpw w a o Ae e o 


INES Ziszczenie gorących życzeń serca mojego TERE 
rakceyom gry 


zawdzięczam nst: 


Prof. Matematyki R. v. Orlięe, 
Berlin, Wilhelmstrasse, Nr. 5, 
albowiem wygrałam za pomocą tychże, 


. BET TEL ER NO! mA 
Tysiączne i jeszcze raz tysiączne dzięki! 


Łańcut. Joanna Konecka, guwernantka. 


przesyła na frankowane zapytania Profesor Matematyki R. v. Orlięe, 
swoje najnowsze listy wygranych wraz z potrzebnemi wyjaśnieniami 


. 
BRZ latig dotyczącemi jego prawdziwie umiejeętnych i uznanych, a jak u D°- 
szczęśliwie doświadczonych Instrukcyj gry w loterię. 5 


Powy ipat 


